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Niedziela, 16 


Lutego 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie § 
wyjątkiem dns poświiętec BnYGH. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 bal., 
pocztę; iE hal. —— Biura Redi i Administrae gi 
ulica Czarnieckiego l. iż. Sispedyeya miejscowa 
W biurze dzienni St. Sakaray kiego, Pasaż Haug- 
manna l. 9. — należy KUWAŹ. 


Beklamacj e otwarte 


po pałuaniu 


ra 


wolne od opłaty. 


Yeicfon Redakevi Nr, BA. 


zamiejscowa: 


|Foszie . . . GR R, | świerórecznia SK — b. 
| pýýros IE K. | miesięcznie 2 K.76b. 
i W No, h 2 K. 20 b. miesięcznie. We 


í panko sy i Reraski“, 


i 
lub od 1 lipex K końdh padnie, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., 
„Przewadnikć prenwus.owany osobno kosztuje 8 K. 


l E: 


wsgystxien innych państwach 3 
dodatek miesięcz 
atmie, jednakże ei tylko, którzy premunerują od 1 styeznia do końca czerwca 


isjsecwe: 
pcezmia žå i. | żwierńresznie 5 K. 
późrecznie 12 K. mion! taszuia . z KŻ || 


X. 880 h. miesięcznie. 
otrzyzaują cało- 


np dy „Gzzety Lwowskiej“, 


drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezna i 
ne po 38 hal ze wier 
tiżtowej 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 

uje wyłącznie : Biuro dzienników Sokołowskiego 

we Lwawie Pasaż Hausmaana i 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: O. Adem (V. do Raczkowski) 33 
Rue de Varenne. 


liczbowe pe E haf, nadesła- 
'e7 lub jego mieisce miary ps- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. nudać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi dyrekcyi policyj w Krakowie, 
Cesarskiemu radey Janowi Kostrzewskie- 
mu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośhe w stały stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kontrolora więzienia sądu krajowego w Czer- 
niowcach, Karola Steinera, 
junkta więzienia sądu krsjowego w Krakowie, 
Tadeusza Stelezyka. kontrolorem, obu dla 
więzienia sądu obwodowego w Samborze. 


W EJ 
i 


ara? 


CZĘŚĆ NI 


JRZĘDOWA 


"a 
Lwów, 15 lutego. 


Delegacye. 
Komisya skarbowa Delegacyi au 
Stryackiej odbyła wezoraj posiedzenie. 
Sprawozdawca del. Kozłowski przed- 
łożył referat o bndżecie 
bunału obrachunkowego i wystosował do Pre- 
zydenta tego Trybunału prośbę, aby wpły- 


zarządcą, a ad- | 


Najwyższego Try- | v 


władzy i a Najwyższego Trybu- 
nsłu obrachunkowego. 

Prezydent dr. Plener oświadczył, iż 
odnośny projekt został już przez Najwyższy 
Trybunał obrachunkowy opracowany i dorę- 
czony obu Rządom. Ponieważ tak austryacki 

jak i węgierski Najwyższy Trybunał obra- 
chunkowy nie są ustawowo, lecz tylko roz- 
porządzeniem Oesarskiem z A. 21 listopada 
1866 uregulowane. przeto uregulowanie usta- 
owe wspólnego Najwyższego Trybunału 
państwowego nie jest tak łatwem do prze- 
prowadzenia. Opóźnienie tej kwestyi nastą- 
piło z powodu ważnych rokowań, jakie w o- 
statnich latach prowadzono między obu Rzą- 
| dami. Mowea oświadcza, że będzie bardzo 
zadowolony, jeśli projekt nstawy przedłożony 
będzie obu parlamentom. Mowca pragnie tak- 
że uzasadnić pojawienie się swoje w plenum 
Delesacyi. Dotychczas ai 6] się tylko na 
posiedzeniach komisji, tak jak to było pra- 
ktysowanem przez jego poprzedników. 

Poczem budżet wspólnego Najwyższego 

Trybunału obrachunkowego przyjęto bez 
| zmiany. 
Sprawozdawca 


a na doprowadzenie do skutku ustawy o 
j 
| 
I 


del. Oppenheim re- 
ferował zamknięcie rachunkowe za r. 1908. 
Del. Nemee sklada oświadczenie, 
< |socyslni demokraci zgodnie ze swem ha. 
czeniem, złożonem podczas obrad nad pro- 
wizoryuim budżetowem, jako zasadniczy prze- 
i eiwnicy militaryzinu, głosować będą przeciw 
kwotom, jakich domaga się Rząd na wspól- 
| ne ik 
| Del. dr. Kozlowski przyznaje, że Mij- 
AR a ony znajduje się w trudnem 
położeniu, jednak uchwalony budżet jest zgo- 
dny Z konst tytneyą i mnsi być bezwarunkowo 
wypelniony. Mogą wprawdzie nastąpić wy- 
padki nieprzewidziane, ale w takich razach 
należy udowcdnić istnienie jakiejś vis major. 


| Mowca wskazuje, że zamknięcia rachunkowe 
ważniejsze są niż budżet i ubolewa nad tem, 
że austryacka komisya budżetowa zaniedbała 
kontroli zamknięć rachunkowych. Wspólne 
zamknięcie rachunkowe daje o wiele lepszy 
przegląd, niż zamknięcie austryackie. W koń- 
cu domaga się dr. Kozłowski jak najściślej- 
szego wykonania uchwał Delegacyi na polu 
finansowem. 

Po przemówieniach del. Seligera za- 
mknięcie rachunkowe przyjęto. 

Następnie ogólne postanowienia ustawy 
finansowej, budżet Ministerstwa skarbu i bu- 
dżet celny przyjęto bez dyskusyi i na tem 
posiedzenie zamknięto. 

> 


Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
Delegacyj węgierskiej, podczas dyskusyi nad 
ordinarium wojskowem, zabrał głos del. Ho i- 
tsy i oświadczył, iż Węgrzy weale nie wy- 
stępują przeciw jedności armii i nikt nie 
wyzyskuje węgierskiej idei państwowej w celu 
rozbieia jedności armii, albo naruszenia lub 
nszczuplenia praw Korony. Mowca ma zau- 
„SE do P. Ministra wojny i wyraża na- 
dzieję, że narodowe życzenia Węgrów będą 
| spełnione. 
że | Del. Nagy omawiał kwestyę oddłuże- 
F oficerów i domagał się utworzenia in- 


stytucyi finansowej, która udzielałaby ofice- 
rom tanich pożyczek. 

Szef sekcyi 
Hofmann odpowiedział, 
sie tomi 


w Viua 


w Ministerstwie wojny 
że Ministerstwo’ 
wojńy zajmuje sprawami. 
wie są wyzyskiwani przez lichwiarzy, a jest | 
na to bardzo skuteczny środek, aby komen- 
danci skargi, wnoszone przez oficerów, Od- 
syłali na zwykłą drogę prawa. Sprawa od- 
dłnżenia oficerów jest przedmiotem studyów 
w Ministerstwie wojny. 

Delegacya przyjęła następnie ordima- 


Ofieero- | 


| cznej części przyznane miastom, 


rium, extraordinarium i wszystkie dodatko- 
we kredyty wojskowe w trzeciem czytaniu, 
poczem przystąpiła do dyskusyi nad etatem 
marynarki. 

Del. Szemere wystąpił przeciw wy- 
dawanin kapitałów na marynarkę, gdyż dla 
Austryi, nie mającej marynarki, nie potrze- 
ba tych kapitałów, a pieniądze należałoby 
raczej przeznaczyć na polepszenie płac ofi- 
cerskich. 

Zastępca komendanta marynarki odpo- 
wiadając na wywody poprzedniego mowcy, 
podniósł, że przy rozwoju marynarki nie 
idzie o paradę, lecz o wzmocnienie jej jako 
uzupełniającej części siły zbrojnej. 

Poezem Delegacya przyjęła budżet Mi- 
nisterstwa skarbu i ceł i posiedzenie za- 
mknieęto. 


i KOMISY! i tntietowa ty past. 


Komisy a budżetowa lzby posłów 
przyjęła wczoraj bez dyskusyi budżet fundu- 
szu religijnego i przystąpiła do rozpraw nad 
„podatkami konsumcyjnymi*. 

Sprawozdawca p. Kolowrat wskazał 
na rosnące dochody z podatków spożywczych 
i wystąpił przeciw zbyt niskiemu prelimino- 
waniu dochodów w tym dziale. 

P. Sylwester przedłożył rezolucyę, 
pania Rząd, aby przy sposobncści no- 

wego podzi alu kontyngentu spirytusu uwzglę- 
dniono zwłaszcza małe przedsiębiorstwa i aby 

podział był przedsięwzięty w duchu sprawie- 
dliwości. 

P. Schmidt wniósł rezolucyę z żą- 
daniem, aby dochody podatku komsumcyjne- 
go w miastach zostały wyłącznie albo w zna- 
przeciążo- 


Kazimierz Przerwa-Tetmajer. 


NA SKALNEM PODHALU ii. 


MRIG OPOWIEŚCI D ZWYRTAŁÓWI MUZYCE '). 


R Umarł stary Zwyrtała i dusza jego wy- 
rała się do nieba, z bunsami*) na gębie i 
%8 skrzypeami pod pazuchą. 


Patrzy: zamknione. 
kó Myśli se: burzył na dźwićrzak niebees, 
si eg pom. Siadł na słupek pcepod bramą. | 
w ale mu się ukotwiło °) wnet, wyjął 


to Jpce z pod pazuchy, przycisnął zębami 
kj » brząknął na strunach, wsparł skrzypce 
pod Ewo ramię, peciagnal smyczkiemn. Zrazu 
cichutko, bo się bał obudzić, ale się zagrał, 
Przycisnął mocniej. A jak sobie przygrał, 
Spomniał sobie babę, co ostała na ziemi, 
Jak sobie babę wspomnial, Zaraz zaśpiewał: 


frani sio świeńciła kawalórska strona ! 
> obejźrem, wsęndyl moja zona!... 

Jak z 
bramy : 

— Któż tam? 

-. owienty p; — pomyślał Zwyr- 
tala, ale zi bem b 
za Tereski rajtary go do jk *) zabra- 


ły i WET rók *j hań słuzół 
= 


Jaki JOE 
Zwyrtałą, 
Czego się drzęsz? 


t 


aśpiewał. a głośno, usłyszał z za 


5 0 Zwyrtale muzykancie, 
2) wasy, faworyty. i 
5) sprzykrzyło. 

4) kirasyerów. 

3) 12 lat, 


| —- Nie drem sie nijako, jinok śpiówa. 
| — Bodaj cie dyab — (urwało się) — 
[z takiem śpiewaniem! A coś tak późno przy- 
Fonol 9 
I5 szedł ? 
| — Jedżek ta cosi unieskorzéł, 
| dopióro na odwiecerz umar. 
i . 

— Pod wieczór?! Toś dopiero w pół 
drogi powinien być! 
He, SŚwienty 


alejek 


Piet jo wartki 


Górol. 


Fże, 
į 
| A zkądżeś ty? 
Z gór. 
Nowego Targu? 

Hsj. 
Az jakiej wst? 

— M choć wom powiem, to i tak nie- 
beecie wiedzieć. Cy to bań znocie? 
— Ja wszystko znam. Zkądeś ? 
— Z Muru. 
— Jako cię to piszą ? 
— Mardała Maciek. 
— A jak cię wołają ? 
— Źwyrtała. 
— A do was się jak nazywa ? 
— Do Sęcka. 
— No to siódźże tam, Sęckn, nim się 
dzień. A nie trza hałasić! 
— Nie bedem. Miejcie dobrom noc! 
— No, no! A cicho! 
Usiadział chwilę cichutko Maciek Źwyr- 


zrobi 


tała, ale ku raniu trochę ziąb brał, choć to 
byłe w semo lato, znowu przybrząkuął na 
skrzypcach. 


A tu jakaś główka jedna, druga, trze- 
Gia z nad bramy. 

Aniołki. - 

— Isz, isz — powiada jeden — jak to 
ładnie gra! 

Jak to Zwyrtała usłyszał, jak puści po 


a 


strunach smyk, jak zahrzęczy naraz „marsia*; 
„Hej Madziar pije, hej Madziar płaci....* 


— Ach! Jak slicznie! Jak pięknie! — 
zawołały Aniołki. — Co to za muzyka taka ? 

— To ze zbójeckiego. 

— Ach ze zbójeekiego! ach ze zbóje- 


|okiegol — zacz — zaczęły wołać aniołki i klaskać w 
| rączki. — Ach! Jak to ślicznie! 
| Wtem klucz zazgrzypiał w zamku, bra- 
[ma się otwarła; klucznik niebieski, Święty 
| Piotr, w niej stanął. 
— Zwyrtała | 

| — Haw! 

— Pójdź! 
| — Do nieba nie trza pytać! 5) 
| Ale się w mig rozniosło po niebie, że 
przyszedł Góral, eo gra. I doniosło się do 
Samego Pana Boga, co rano wstawszy przed 
gankiem siedział i fajkę palił. Nie robił nie, 
bo to byla niedziela. 
I jeszcze Zwyrtały nie zakwaterowali, 
przyszedł anioł, ale już nie taki mały w bia- 
lej koszulce z białemi skrzydełkami, tylko 
duży, w zbroi srebrnej i z mieczem z pło- 
mienia u boku, a skrzydła miał tęczowe, i po- 
wiada : 

— Zwyrtała ! 

— Haw! 

— Prawda to, że ty umiesz grać ? 

— Prowdąa. 

— Zbójeckiego ? 

— Haj. 
Zagrałbyś ? 
Że cemuzbyk nimiał zagrać? Przed 
kim ? 
| 


Przed Panem Bogiem. 
Skrobnął się Zwyrtała za uchem. Ale 
tylko raz. Marduła byf, a Msrdały wse') 
chłopy były śmiałe. 
— Zagrom. 
— No to pojdze — powiada anioł z 
góralska. 
— Przepytujem tys bars pićknie, cy 
tys béli moze kie w holak? — zapytał się 
Zwyrtała grzecznie. 

Uśmiechnął się anioł. 
| — Byłem — powiada. 

— Zje kie? Ale prosem przeboczyć, co 
jek telo śmiały. 


RE m um 
| 

6) prosić. 
| 1) zawsze. 


— Jak się Polacy z Tatarami bili, w 
Kościeliskach, do pomocy. 


Z niedowierzaniem spojrzał Zwyrtała na 


anioła; młody był — na dwadzieścia lat 
najwięcej. 

Roześmiał się anioł, dorozumiał się, o 
co chodzi. 


— Tu się w niebie nie starze — mówi. 

Zawstydził się Zwyrtała i odpowiada: 
i Nieg sie nie cudujom. Kazbyś ta sytkiemu 
naroz w niebie zrozumiał? Na ziemi nie ro- 
zumis, a nie dopiero tu! 

— No chodź — rzekł mu anioł i po- 
szedi ke JI 

Idzie ulicą, szeroką (ka ta Ludźmirskiej 
w mieście 5) ku niej! nie nie stoi!), po obu 
stronach domy srebrne, ka Świenci siadajom, 
a przyszli przed złoty dom, a przed domem 

na ganku Pan Bóg. Fajkę pokurzuje. 

Pokłonił się Zwyrtała pięknie, kiwnął 
mu Pan Bóg głową. 

A dookoła aniołowie mali, duzi, archa- 
niołowie w złotych zbrojach, Święci, »więte, 
i ci inni co w niebie są, chłopy, baby, a 
bab ćma! Zleciało się to ze syćkik stron na 
muzykę! Cudecki robiły, tak się jedna przez 
drugą pchała, te dusze. 

— No — ozwał się Pan Bóg — Zwyr- 
tała gral. 

7A Zwyrlała znowu się pokłonił Panu 
Bogu i powiada: Kłaniom sie najpokorni Ig 
Miłości Wielkomoznemu Panu, a cy tys nie- 
wiedzom, nima tu jakik Podhalańców mło- 
dyk w tóm niebie? 

— Po co? 

— Bo kie zatońcy, to sie lepsi gro. 

Roześmiał się Pan Bóg, dał znak anio- 
łom. Polecieli dwa, ale wrócili z niezem. 

— Jest paru, ale starych — melduje 
ieden. 

Tona nic — powiada Zwyrtała, — 

Kaby citastary tońeól! A kaz som jest 
ci młodzi? Bo ta przecie i młodemu się trefi, 
co umre. 

(Dokończenie nastąpi). 


3) w Nowym Targu. 


nym w skutek poruczonego zakresu dzia- 
łania. 

P. Ellenbogen występuje jako prze- 
ciwnik systemu podatków pośrednich, gdyż 
system ten jest teoretycznie i zasadniczo fał- 
szywy. Występuje mowca także przeciw za- 
mierzonemu podwyższeniu podatków od wód- 
ki i sądzi, że podwyższenie tego podatku 
póty nie sprowadzi zmniejszenia konsumeyi, 
póki ludności nie da się czego innego zamiast 
wódki. Ponieważ mowca jest zasadniczo prze- 
ciwnikiem podatku pośredniego, głosować 
przeto będzie przeciw tej pozycji. 

P. Płoj polemizując z p. Ellenboge- 
nem, popierał życzenia ludności włościańekiej 
na polu uwolnienia gorzelń domowych od 
podatku. Wnosi rezolucyę w sprawie prze- 
dłożenia ustawy przeciw opilstwu. 

P. Diamand nie zgadza się z p. Plo- 
jem i oświadeza, że nie uchodzi, aby dla ro- 
botników podwyższano podatek od wódki, 
aby chłopów uwalniano od podatku przez 
wprowadzenie gorzelń domowych, tych zaś, 
którym alkohol nieco więcej szkodzi, wyda- 
wano sądom karnym. P. Diamand omawia 
w dalszym ciągu obciążenie ludności podat- 
kami od spirytusu i nafty i wnosi rezolucyę 
za zniesieniem podatku konsumcyjnego od 
nafty. 

P. Mastalka, omawiając sanacyę fi- 
nansów krajowych, zaznaczył, że reprezen- 
tanci Wydziałów krajowych zgodzili się, by 
podwyższenie podatku od piwa i wódki użyte 
zostało na sanacyę finansów krajowych, co 
mowca też uważa za słuszne. 

W końcu wniósł p. Mastalka rezolucyę, 
wzywającą Rzad, aby na wiosennej sesyl Rady 
państwa przedłożył pozytywne propozycye co 
do sanacyi finansów krajowych. 

P. ks. Auersperg zaznacza, Że re- 
prezentanci kół agrarnych wcale nie mają w 
tem interesu, aby podatki pośrednie przyjęły 
formę, powstrzymnjącą konsumeyę. Koła te 
pragną dla swych produktów takich cen, za 
jakie mogą ich dostarczać, Przeciw usunięciu 
handlu pośredniego agraryusze nie mają po- 
wodu występować. 

P. Morsey wolałby uzyskać zniżenie 
podatków od soli. nafty i rzeźnianego, za- 
miast zmiżenia podatku od cukru. Mowca 
wskazuje na osłabienie austryackiego prze- 
mysłu naftowego wobec konkureneji kartelów 
amerykańskich. 

P. Minister skarbu dr. Korytowski 
zaznacza, że w razie uwzględnienia wszyst- 
kich życzeń eo do zniżenia lub usunięcia po- 
datków nastąpiłby w dochodach ubytek o 218 
milionów koron, t. j. cały dochód z podat- 
ków pośrednich zmniejszyłby się do połowy. 
Mowca nie jest zwolennikiem podatków po- 
średnich. ransi jednak wskazać, że inne pań- 
stwa, zwłaszcza Francya, gdzie dobrobyt jest 
najwyższy, ciągną dochód swój przeważnie z 
podatków pośrednich. Zniesienie podatku grun- 
towego i konsumcyjnego podkopałoby pań- 
stwowy gmach podatkowy. Zniżenia podatku 
od cukru, na które zgodził się z powodów 
politycznych, a nie rzeczowych, nie będzie P. 


l LITERATURY ZAGRANIGANGJ. | 


NI EBS LS 


(Nasładowane z francuskiego). 


y: 
(Ciąg dalszy). 


Lulu, to rozkoszny pieszezoch. Gdyby 
Klara Aniela miała dziecko, nie mogłoby 
być ładniejsze. Kształtna główka z kręcony- 
mi włoskami i buzia różowa jak brzoskwi- 
nia, aż zaprasza do pocałunków. Nazwał ją 
babcią, tak, jak nigdy jeszcze nikt jej nie 
nazwał, jak mówiłyby do niej dzieci Klary 
Anieli, gdyby istniały... 

Och! ileż to myśli słodkich, rozpaczli- 
wych, głębokich, tłoczy się w starej duszy 
matki chrzestnej! Prawie nic nie mówi, za- 
głębiona we wzburzeniu wewnętrznem Pan- 
na Noémi patrzy na nią z pod oka, wyrzu- 
cona z równowagi tylu wypadkami, pełna 
pragnienia, aby się przysłużyć, ale czekająca 
rozkazów tej, która jest jej wolą i prawdą 
i prawie przerażona jej milczeniem... | 

A Minia, obecnie zupełnie w swoim 
żywiole, jest dobroczynnym promieniem, roz- 
praszającym do reszty wszelkie mgły. Lulu 
ze swojej strony śmieje się i szezebioce. Zo- 
sia ośmiela się odpowiadać mu półgłosem. 
A oto i Bobby występuje: widząc jak służy, 
z kawałkiem cukru na nosie, sam Maks nie 
może się powstrzymać od bladego uśmiechu. 

Za chwilę Minia zabierze swoich przy- 
jaciół do swego pokoju, aby im pokazać 
muzeum. 

Ale gdy powstali od stołu, Maks zbli- 
ża się do matki chrzestnej, która patrzy na 
niego, nie wiedząc, co chce jej powiedzieć. 


Minister zwalczał w Izbie panów. Przekaza- 
nie podatku akcyzowego gminom oznaczałoby 
ubytek 24 milionów koron. Co do żądania, 
podniesionego przez p. Diamanda w sprawie 
zniesienia podatku naftowego, to w razie u- 
względnienia tego życzenia powstałby ubytek 
20 milionów koron. Zniżenie podatku cukro- 
wego stanowi ubytek 28 milionów koron, a 
po tym ubytku stanowczo nie można myśleć 
o zniżaniu innych podatków, gdyż mogłoby 
to zachwiać równowagą finansową Państwa. 

Odpowiadając na wywody p. Morseya, 
przytacza P. Minister szczegółowo powody, 
które wywołały ciężkie przesilenie w galicyj- 
skim przemyśłe naftowym. Za główną przy- 
czynę uważa hyperprodukcyę, dalej tę okoli- 
czność, iż galicyjski przemysł naftowy spo- 
czywa w słabych finansowo rękach, a w koń- 
cu dotkliwą konkurencyę amerykańskiej „Stan- 
dard Oil Company*. 

Co do twierdzenia p. Diamanda, że u- 
żywanie ropy do celów opałowych nie jest 
odpowiednie i pożądane, podnosi mowca, że 
używanie ropy na opał należy popierać ze 
względu na lokalną hyperprodukcyę. Używa- 
nie ropy na opał dało zresztą korzystne wy- 
niki. Za inicyatywą mowcy wprowadzono 
ropę jako materyał opałowy w dwóch sali- 
nach galieyjskich i próba ta okazała się ko- 
rzystną. Także w lwowskiej centrali elektry- 
cznej opalanie ropą dało korzystne wyniki. 
Użycie zaś ropy do opalania lokomotyw przy- 
czyni się niezawodnie do pomożenia prze- 
mysłowi naftowemu. Jednakże w tym kie- 
runku konieczne są odpowiednie przygoto- 
wania. 

Podatek od wódki w porównanin ze 
wszystkiemi innemi państwami jest w Au- 
stryi wprost minimalny i stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne nie miałoby słuszności, 
gdyby zwalezało podatek ten, przeznaczony 
na sanacrę finansów krajowych. 

P. Minister roztrząsa następnie szcze- 
gółowo kwestyę kontyngentn spirytusowego, 
wprowadzonego celem zapobieżenia hyper- 
produkeyi wódki i oświadcza, że przeciwień- 
stwa, jakie w sprawie tego kontyngentu 
istuieją między gorzelniami rolniczemi a prze- 
mysłowemi i między wielkimi a małymi 
przemysłowcami gorzelnianymi, muszą być 
załatwione przez ankietę kół interesowanych. 
Mowca zwoła taką ankietę, zanim przystąpi 
do podwyższenia podatku od wódki. 

Co do zniesienia należytości za kon- 
trolę denaturowania spirytusu, to w tej mie- 
rze toczą się rokowania z Węgrami. Co do 
podatku od mięsa, który wprawdzie nie jest 
uciążliwym, ale daje się niemile odczuwać, 
chce mowca przystąpić do zmiany lub grun- 
townej reformy tego podatku. Zniesienie jego 
jednak nie jest możliwe, bo oznaczałoby u- 
bytek 16 milionów koron. Wobec ndogodnień 
podatkowych dla przemysłoweów, przerabia- 
jących cukier owocowy, zajmuje mowca sta- 
nowisko przychylne. W tej mierze też toczą 
się rokowania z Węgrami. 

W końcu co do kwestyi sanacyi finan- 
sów krajowych mowca wskazuje, iż dnia 7 


Maks otwiera usta. Głosu mu brak... Lecz 
wola jego silniejsza nad wszystko. Bardzo 


przyzwoicie, bez wielkiego drżenia głosu, 
dzięknje matce chrzestnej za zaproszenie. 
Zaszło zapewne jakieś nieporozumienie po- 
między rodzicami. Matka wyjechała myśląc, 
że ojciec zaraz wróci. Nieobeeność kucharki 
wszystko pogmatwała... 

Ale ojciec wróci dzisiaj... 
górę czekać na niego... 

Dzielny mały mężczyzna! Jakże się wy- 
sila, aby ukryć nieład rodzicielskiego domu, 
ukryć hańbę, której się domyśla, ratować 
sytuacyę przed ohcą osobą! I eo za cierpie- 
nie, za ciężkie na jego lata, po za maską, 
którą usiłuje przysłonić bladą swoją twa- 
rzyczkę! Mateczka sercem odczuwa wszyst- 
ko co jest szlachetnego i delikatnego w tem 
dziecku Dzielny chłopezyna! I odpowiada 
mu poważnie, jakby mówiąc do dojrzałego 
mężczyzny: 

— Panie Maks, dziękuję, żeście przy- 
jęli zaproszenie Mini. Wierzajcie jednak sta- 
rej kobiecie: lepiej, abyście nie czekali na 
ojca w pustem i zimnem mieszkaniu. Pozo- 
stańcie tu jeszcze kilka godzin. Jestem prze- 
konana, że on samby wam to poradził. 

Maks bąka kilka słów podziękowania, 
lecz spojrzenie, jakie rzuca na matkę chrzest- 
ną, wymowniejsze jest od słów jego. Mate- 
czka się odwraca, nie chcąc widzieć łez, któ- 
rych pomimo całego swego męstwa chłopak 
nie jest w stanie powstrzymać. I gdy Minia 
prowadzi dzieci do swego pokoju, matka 
chrzestna woła pannę Noemi i dumnym to- 
nem glosu poleca wydać rozporządzenia co 
do drugiego śniadania, gdyż mali Póborde 
będą i na śniadaniu. W spojrzeniu matki 
chrzestnej przeświecają wyzywające błyski; 
czeka na możliwe zdziwienie lub jaką uwagę, 
gotowa spiorunować niedyskretną. Ale panna 
Noémi przyjmuje te rozporządzenia nie mru- 
gnąwszy okiem, z uśmiechem na ustach. Wte- 
dy, matka chrzestna, ułagodzona, raczy dać 
jej pewne wyjaśnienia. Odesłać te dzieci do 


Pójdę na 


marca odbędzie się w tej sprawie ankieia | dyńska Nowego Wremieni, według której Au- 


reprezentantów Wydziałów krajowych. Moweł 
z obrad tej ankiety wyciągnie plany kon- 
kretne. przed obradami zaś nie chce składać 
żadnych oświadczeń w tym kierunku. 

P. Kolischer wskazuje, że zniżenie 
podatku naftowego przyniosłoby korzyść nie- 
tylko ludności, lecz także przemysłowi nafto- 
wemu. W żadnym kraju nie jest tak niską 
konsumcya nafty, jak w Galicyi, chociaż tam 
nieraz nie wiadomo, gdzie kierować wybuch 
ropy, aby nie zalał terenu. Mowca zwraca 
się przeciw kartelowi naftowemu. Nie zna- 
czy to, żeby kartele i organizacye miały być 
wogóle zniesione, są one równej wartości, 
jak organizacye robotnicze, ale parlament 
nie powinien był odrzucać wniesionej za 
rządów hr. Badeniego ustawy kartelowej, 
która wyłącznie zwracała sie przeciw karte- 
łowi naftowemu. Ta bowiem bezgraniezna 
gospodarka, jaka panuje przy wydobywaniu 
nafty w Galieyi, sprawia, że nawet zniesie- 
nie podatku naftowego pozostałoby bez wpły- 
wu, ponieważ wskutek kartelu naftowego po- 
wstałby nowy podatek nie na korzyść Pań- 
stwa, lecz poszczególnych grup interesentów. 
Rozwiązanie kwestyi kartelów nie da się 
ominąć; uregulować je powinna tąka ustawa, 
która z jednej strony zapewniałaby przedsię- 
biorstwom rentowność i zdolność do konku- 
rencyi, a z drugiej strony zapobiegałaby tym 
formom przedsiębiorstw, które posiadają cha- 
rakter monopolu. 

P. Diamand oświadcza, że nie sądzi, 
aby dzisiejsza wysoka stopa procentowa była 
przyczyną opłakanego położenia na targu 
naftowym. Stopa procentowa wedle mowcy 
nie odgrywa w tym przemyśle żadnej roli. 
P. Diamand wskazuje na brak norm w sto- 
sunku wiertniczym w kopaluiach nafty w 
Galicyi i zaznacza, że w tym kierunku Rząd 
powinien rozwinąć energiczniejszą akcyę. Jest 
notorycznym rzekomo faktem, że Rząd ogra- 
nicza rozwój przemysłu rafinerskiego w Ga- 
heyi. Mowca zwraca się dalej przeciw temu, 
aby kontyngent spirytusu został przekształ- 
cony w prawo realne, a obawia się, iż to 
może nastąpić wobec uchwały powziętej w 
tym kierunku przez Radę przemysłową. 

Na tem obrady zakończono. 

Następne posiedzenie we wtorek o go- 
dzinie 10 rano. 


Kolej sandżacką. 


Uczyniona w exposé P. Ministra spraw 
zagranicznych br. Aehrenthala wzmianka o 
projektowanej bndowie kolei do Sandżaku 
wywołała w prasie zagranicznej powszechną 
wrzawę i jak najsprzeczniejsze komentarze. 
Zwłaszcza głosy prasy rossyjskiej cechuje ton 
niezwykłego rozdrażnienia. 

Z tej przyczyny c. k. Biuro korespon- 
dencyjne upoważnione zostało do ogłoszenia 
następującego komunikatu: Wiadomość lon- 


stro-Węgry miały u Porty postarać się o wy- 
łączne prawo na wszystkie koncesye w wila- 
jetach: Kossowo i Saloniki, jest w zupełno- 
ści zmyślona, a to w tym celu, by prasie 
rossyjskiej dać nowy materyał do ataków na 
Austro-Węgry. Projekt zamierzonej przez Tur- 
cyę budowy kolei Danaj-Adria, mogącej być 
rzekomo rekompensatą za budowę kolei san- 
dżackiej, mógłby być w Wiedniu tylko sym- 
patycznie powitany, bo rząd wiedeński żywi 
przekonanie, że im więcej w Turcyi powsta- 
nie kolei, to tem bardziej przyczynią się one 
nietylko do naszej gospodarczej ekspanzywno- 
ści, lecz także do uspokojenia i rozwoju po- 
kojowego ludności macedońskiej. W pierw- 
szym rzędzie jest to kwestya, którą Serbia 
załatwi z Turcyą. 
z 


W Pol. Corr. czytamy: Wedle donie- 
sień z Sofii zachowują się tamtejsze koła roz- 
strzygające z rezerwą wobee austro-węgier- 
skiego projektu kolei sandżaekiej, zaznacza- 
jąc, że sprawa ta obchodzi przedewszystkiem 
Turcyę, na razie zaś Bułyarya nie ma powodu 
zajmować wobec niej jakiegokolwiek stano- 
wiska. Zgodnie z tem stanowiskiem rządu 
bliska mu prasa wcale nie wzięła dotąd au- 
stro-węgierskiego projektu za przedmiot roz- 
trząsań. Z głosów zaś prasy nie pozostającej 
w stosunkach z rządem, zasługuje na uwagę 
to, eo o wymienionej sprawie pisze organ 
partyi narodowej Mir: „Nas, Bułgarów, cie- 
szyć winien sukces Anstro-Węgier. Połącze- 
nie austro-węgierskich kolei z tureckiemi jest 
nowem połączeniem Bułgaryi z Europą. Pan- 
slawistyczne obawy w tym kierunku są nie- 
uzasadnione. Kulturalnemu pochodowi innych 
państw naprzód nie powinno się stawiać prze- 
szkód; w danym wypadku tem mniej, że Au- 
stro-Węgry już dzięki swemu geograficznemu 
położeniu kiedyś musiałyby doprowadzić do 
złączenia swych kolei z tureckiemi pod Mi- 
trowieą. Bułgaryi wystarcza, aby tylko ze 
swej strony pracowała nad połączeniem kolei 
bułyarskich z tureckiemi. a przewaga jej po- 
lityczna w Macedonii będzie zapewniona. 

Fremdenblatć sądzi, że głębsze zastano- 
wienie się nad wywodami P. Ministra spraw 
zagranicznych, br. Aehrenthala, w sprawie 
kolei sandżackiej, podziała kojąco na wzbn- 
rzenie prasy zagranicznej. O cóż bowiem idzie? 
Rzeczony projekt jest kwestyą czysto gospo- 
darczą, która wyjdzie na pożytek nietylko 
Austro- Węgrom, lecz także państwom bałkań - 


skim, a zwłaszcza Macedonii. Zyska na niej 


niewątpliwie także sprawa reform. 

Pester Lloyd zaprzecza twierdzeniu, ja- 
kohy o projekcie budowy kolei sandżackiej 
dowiedziały się mocarstwa dopiero z exposé 
barona Aebrenthala. P. Minister spraw za» 
granicznych wyraźnie stwierdził, że co do 
projektu budowy owej kolei z nikim nie 
wchodził w rokowania, nie znaczy to jednak, 
jakoby nikogo także nie powiadomił o nim. 
Wiedeński korespondent P. Li. został upo- 
ważniony do świadczenia, że już na kilka 


strony. Zawiadomić kolegę pana Póborde, jak | przygotowując się do walki. Rzutem oka w 


miała zamiar, byłoby to rozpowszechnić skan- 
dal. Pan Póćborde wróci dziś po południn. 
Dotychczas będą się opiekować jego potom- 
stwem. On zabierze ich później i wszystko się 
skończy. I matka chrzestna kończy z west- 
chnieniem: 

— Wrócimy do regularnego trybu życia. 

Rozstrzygnąwszy sprawę w ten sposób, 
chrzestna matka zasiada jak zwykle na swoim 
fotelu i palee jej zaczynają poruszać dratami 
a w myśli roztrząsa dziwaczności przezna- 
czenia. Głosy dziecinne i wybuchy śmiechu 
dochodzą ją przez drzwi otwarte. Wygląda 
to nieco na profanacyę w starożytnym i przy- 
ćmionym apartamencie, cichym, jax kaplica. 
Ale matka chrzestna nie ma żadnych wyrzu- 
tów sumienia. W pierwszej chwili była tro- 
chę przelękniona. Obecnie, pojęła znaczenie 
wyroku Opatrzności. Dom grzechu został cięż- 
ko dotknięty. A w swojem nieszczęściu czło- 
wiek niedobry miał znaleźć pomoc i współ- 
czucie tylko u tych, których prześladuje za- 
ślepiona wściekłość jego wspólników. Matka 
chrzestna została wybrana, aby dać świade- 
ctwo, czem może być prawdziwa chrześcian- 
ka i aby dopelnić nauezki danej z góry. Nie- 
pokój, który trapił ją z początku, zniknął. 
W uldze, którą odczuwa, widzi znak potwier- 
dzenia ze strony Boga. Zadowolona z tego, 
rozwesela się. Raduje się radością Mini a 
może także dlatego, że przed chwilą. po raz 
pierwszy miała u swego stołu dzieci, szeze- 
bioczące swobodnie... 

Nabierając oczko po oczku na druty, 
matka chrzestna słuchała zabawy dziecinnej. 
Minuty upływają spokojnie jedne za drugiemi. 
Klara Aniela uśmiecha się ze swoich ram. 
Nagle, drzwi się otwierają, Melania ukazuje 
twarz zmięszaną i anonsuje: 

— Pan Póborde. 

Pan Peborde! Oto nieprzyjaciel na pla- 
cu. Jak żołnierz powołany do ataku chwyta 
za broń, jak pompierzy, usłyszawszy dzwon 
alarmowy, biegną do sikawki, tak samo mat- 


pustego mieszkania, byłoby nieludzkiem z jej | ka chrzestna prostuje się w swoim fotelu 


około upewnia się czy wszystko na swojem 
miejscu. Tak, portrety sztywnie spoglądają 
ze swoich ram. Krucyfiks z kości słoniowej 
połyskuje obok kominka. Dziennik ła Croix 
leży na stoliczku. Matka chrzestna rozkłada 
go, aby tytuł widać było. Rozkazuje Melanii 
zamknąć drzwi od dziecinnego pokoju i wy- 
niosła, niewzruszona, mówi: — Proś! 

Pan Póborde deputowany, radykał so- 
cyalista z Haut Aritge, przekroczy próg mat- 
ki chrzestnej, siostry żaawa papieskiego. I mu- 
ry się nie walą, oburzone portrety nie od- 
wracają się twarzami do ściany, a Cbrystus 
na swoim: krzyżu ciągle się uśmiecha me- 
lancholijnie.... 

We drzwiach zarysowuje się tega po- 
stać. Krew matce chrzestnej spływa do ser- 
ca. Oto jest ów gwałciciel Kościoła, prześla- 
dowea wiary, wróg księży i zakonnic! Wszy- 
stkie wiekowe nienawiści odżywają w matce 
chrzestnej. 

Ma na ustach lodowate lub gorzkie wy- 
razy, aby natychmiast zaznaczyć granice. Ale 
braknie jej głosu wobec grubego człowieka, 
który ze zmienioną twarzą, z zapuchniętemi 
oczami i drżącemi usty, stoi przed nią, obra- 
ca w rękach miękki kapelusz i szepcze za- 
rywając z gaskońska, nie mogąc zapanować 
nad wzruszeniem : 

— Przyszedłem, proszę pani, przysze- 
dłem.... 

To jest deputowany Póborde.... Tak, 
bezwątpienia; ale jest to także biedny czło- 
wiek, który przed chwilą wrócił z podróży, 
zmęczony, wyczerpany, ale naprzód już szczę- 
śliwy, że zastanie żoną, którą tak kochał, 
dzieci, które ubóstwia, kółeczko rodzinne, któ- 


re bywa przystanią wśród nędz i przykro-, 


ści życia... Przyjechał. I oto zastał dom 
pusty, żona uciekła, dzieci zniknęły, a przy 
opustoszałem ognisku domowem pozostała 
tylko hańba i rozpacz.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


"a 


tygodni przed zebraniem się Delegacyj, z0- 
staiy wszystkie mocarstwa na berlińskim tra- 
ktacie podpisane powiadomione o projekcie 
bndowy kolei sandżackiej. Zatem o żadnych 
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moze być mowr. 
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— Jubileusz 60 letnich Rządów Najj. 
Pana. Rada powiatowa w Chrzanowie na od- 
bytem onegdaj posiedzeniu uchwaliła jedno- 
myślnie uczcić Jubileusz 60-letnich Rządów Najj. 

ana przez ustanowienie z funduszów powiato- 
wych stypeudyjnej fundacyi jubileuszowej, z 
której udziclać sie będzie od roku 1908 po- 
Gząwszy co roku 5 stypendyów po 200 koron, 
celem nratwienia kształcenia się ubogiej mło- 
dzieży, pochodzącej z powiatu chrzanowskiego, 
Z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla wychowan- 
ków szkół, przysposabiających ich do zawodów 
praktycznych, w szczególności do rzemiosła, 
Przemysłu i handlu. 

|. — Wybory do Sejmu krajowego. Ko- 
mitet polskiego stronnictwa demokratycznego 
Zwołał zgromadzenie przedwyborcze w sprawie 
wyborów do Sejmu na niedzielę, 16 b. m., o 
godzinie 4 po południu do sali Towarzystwa 
Pedagogicznego (ul. Zimorowicza 17). 

Dziś, w sobotę, o godzinie 4 wieczorem 
odbędzie się w szkole im. Mickiewicza przy 
ul. Teatralnej zebranie wyborcze, zwołane przez 
ogólny komitet mieszezański, na którem staną 
Jako kandydaci i wygloszą przemówienia pp. 
Stanislaw  Oiuchciński, prezydent m. Lwowa 
i Józel Neumann, wiceprezydent. 
| — Bal prasy. W tych dniach zebrał 
Się w mieszkaniu protektorki balu prasy, Au- 
drzejowej ks. Lubomirskiej, komitet pań celem 
omówienia planu tej wielkiej batalii karnawa- 
owej, jaką od szeregu lat stanowi we Lwowie 
al prasy. W posiedzeniu uczestniczyło kilka- 
dziesiąt pań, a przebieg narad był bardzo oży- 
Wiony i przyniósł w ostatecznym rezultacie cały 
Szereg cennych wskazówek i uwag, które znajdą 
Zastosowanie w programie balu, obfitującym 
W muóstwo efektownych niespodzianek, a wogóla 
nawskróś artystycznym, pełnym smaku i ory- 
$lnalności. Będzie to jednem słowem bal nad 
bale, który stanowić będzie zarazem zamknięcie 
1 ukoronowanie tegorocznej kampanii karnawa- 
łowej w stolicy kraju. 

— Wydział Towarzystwa wzajemnej 
Pomoey literatów i artystów polskich we 

Wowie uchwalił udziclić członkom Towarzy- 
stwa zapomóg zwrotnych i bezawrotnych. Czton- 
kowie zgłaszać się mogą do przewodniczącej 
Towarzystwa, p. Wandy Siemaszkowej, ul. Ka- 
decka |. 4. 
|. — Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
Siedzenie w poniedziałek, 17 b. m., o godzinie 
0 wicezorem w sali ratuszowej. 

— Z kolei państwowych. W okręgu 
lwowskiej dyrckcyi przyjęty został Alfred Sym, 
Jako bezpłatny wolontwyusz dla urzędu stacyj- 
nego w Krasnem; dalej przeniesieni zostali: 
adjunkt Józef Hlibowicki ze Stryja do Przemy- 
Śla, a asystent Adam Skulski z Przemyśla do 
Stryja 

P. Minister kolei żelaznych zamianował: 
dr. Zygiryda Hellera, sekretarza kolejowego w 
Czerniowcach, zastępcą naczelnika oddziałn dla 
slużby skarbowij i rachuukowej w dyrekcyi 
a yesteúskicj, a komisarza budownictwa, Józefa 
oWatyczewskiegy w Krakowie, naczelnikiem ma- 
Sayan materpatów w Splicie w Dalmacyi. Dalej 
samianowany zosta starszy komisarz maszyn 
Franciszek Aloissuer w Ozortkowie, naczelnikiem 
aw Dziedzicach ;  nakoniec przenie- 
szcz maszyn Edward „Biloński ze 

> do okręgu dyrekcyi kolei Północnej. 

b — Z kolei. Na szlaku kolei lokalnej 
* oworsk Dynów ruch ogólny pociągów przy- 
WYEÓGONO pociacani n» AD7%| : Z519 3 12 

* pociągami nr. 5.201 15313 d. 15 b. in. 
Kika Sn towym szlaku Pa Dunajec- 
Przywyócon goli Jokalnej No wy l arg- Suchahora 

> 0 mich ogólny dnie 13 b. m. 
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w mocy zarządzone dnia 10 lutego wstrzymanie 
przyjmowania przesyłek, z wyjątkiem pospie- 
sznych, zwierząt, przedmiotów łatwo ulegają- 
cych zepsuciu i artykułów aprowizacyjnych, tu- 
dzież węgla i koksu, przeznaczonych do stacji, 
położonych na szlaku kolei Północnej Chrzanów- 
Wiedeń, oraz w ruchu przechodowym przez ten 
szlak. 

Na szlaka Stanisławów - Buczacz przy- 
wrócono ruch pociągów osobowych pociągaini 
1.215 i 1.228, a na linii Niepołokowce - Wy- 
żwiea ruch ogólny pociągami 4.151 d. 14 b. m, 

Na linii Lwów -Sambor przywraca się 
ruch osobowy z d, 15 b. m. pociągiem 2.118. 
Ruch towarowy na tej linii pozostaje nadal 
wstrzymany. 

Na szlaku Złoczów - Tarnopol i Podwoło- 
czyska- Wołoczyska przywrócono ruch osobowy 
pociągami mr. IL i 4, względnie nr. 17 i ros- 
syjskim pociągiem nr. 3, a na linii Lwów-Sttyj 
pociągami 1.416 i 1.713 z d. 14 b. m. 

Ruch pociągów osobowych na szlaku Bu- 
Gzacz - Gwortków linii Chryglin - Husiatyn przy- 
wrócono d. 14 lutego pociągiem 1.211 i 1.218, 
ruch zaś pociągów osobowych na szlaku Chry- 
pliu - Buczacz linii Chryplin - Husiatyn przywró- 
cono pociągami 1.215 i 1.228 również dnia 
14 b. m. 

— Ku ezci Chopina. Na cel budowy 
pomnika Chopina odbędzie się dnia 6 marca 
b. r. w sali Domu Narodnego o godzinie 7 
minut 80 wieczorem popis uczniów i uczenie 
lwowskiego Instytutu muzycznego. W programie 
znajdują się fortepianowe koncerty Czajkow- 
skiego i Heiselta, tudzież skrzypcowy Mendels- 
sohna, wszystkie z towarzyszeniem orkiestry 
15 p. p. pod kierownictwem p. Konopaska. Wie- 
czór urozmaici ponadto szereg utworów solo- 
wych. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 

— Tow. ochotn. straży ogniowej 
vSokółe we Lwowie urządza 16 b. m. w sali 
„Gwiazdy* ul. Franciszkańska 1. 1 przedsta- 
wieniec amatorskie. Członkowie Stow. odegrają: 
„Nad przepaścią*, wodewil w 5 aktach. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 

— Burmistrz m. Wiednia dr. Lueger 
wyjechał z Wiednia na kilkutygodniowy pobyt 
do Lovrano. 

— W Towarzystwie muzyczieni od- 
będzie się jutro, w niedzielę, o godzinie Æ po 
południu odczyt p. W. Haydercra p. t. „Oceana 
krytyczna wystawienia „Zdota Renu“ na scenie 
lwowskiej. 

— Ślub panny Teresy Kraińskiej, córki 
dr. Władysława, prezesa Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego i Maryi z Trzecieskich Kraiń- 
skich, z panem Ludwikiem Wiśniewskim, sy- 
nem prezesa Rady powiatowej drohobyckiej 
Leonarda i Ludmiły z Zakrzewskich Wiśniew- 
skich, odbył się dziś, w sobotę, o godzinie 10 
minut 30 rano w kościele św. Maryi Magdaleny 
we Lwowie. 

A Znaleziono: u zbiegu ulic Kołłątaja 
i Podlewskiego 30 koron w gotówce. 

A Zgubiono: pulares z kwotą 11 kor. 
20 hal; — kolezyk z szafirem, okolonym bry- 
lancikami, wartości 1.500 koron. 


A Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Janowskiej 1. 66 zaczadzieli ubiegłej nocy Mar- 
kus Mayer, jego żona i troje dzieci, wskutek 
wczesnego zatkania pieca. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego udzieliło im pierwszej po- 
mocy. 

A Z tajemnic małżeńskich. Majer 
Fuhrman, zamieszkały przy ul. Pod Dębem 1. 11, 
zwrócił się wczoraj do tutejszej policyi z prośbą 
o wyśledzenie pobytu jego rytualnej żony Chany, 
która nietylko opuściła go, ale w dodatku 
w czasie chwilowej jego nieobecności w domu 
zabrała mu całą garderobę, wartości przeszło 
250 koron. 

A Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj wieczorem w realności przy ul. Janowskiej 
l. 11. Pięćdziesięciotrzylctnia szwaczka Broni- 
slawa Puhalska, grzejąc się pod pieeem, zapa- 
lifa na sobie suknie i w jednej chwili stanęła 
cała w płomieniach. Gdy jeden z sąsiadów na 
krzyk jej pospieszył z ratunkiem, Puhalska, od- 
nissa już tak znaczne poparzenia, że stacya 
ratunkowa musiała ją w stanie groźnym prze- 
więźć do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Do szynku 
Leizora Sigala przy ul. Kazimierzowskiej 1. 20 
dostul się wczoraj w nocy złodziej i skradł 
z lady szynkowej dwa srebrne zegarki, cztery 
pierścionki i dwa łańcuszki srebrne. 

P. Józefowi Krupińskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Mickiewicza l. 18. skradziono wezoraj 
z mieszkania palio zimowe i czapkę z krym- 
skich baranków, wartości 80 koron. 

+ Lubomir Gadom umarł dzisiaj w 
Krakowie. W życiu cmigracyi polskiej we 
Wrancyi odegrał on xelę wybitną, a w biblio- 
grafii zopisał się jako autor szeregu interesu- 
jących prac. Urodzony i851 roku w Szkudach 
na Zmudzi, kończył szkoły w Mitawie, Uniwer- 
sylst w Dorpacie, gdzie otrzymał stopień kan- 
dydata nauk dyplomatycznych. Na początku 
1563 r. wyjeżdża ma granice, początkowo do 
Londynu, gdzie pelni chwilowo rolę sekretarza 
agoncyi dyplomatycznej, potem do Paryża. Nad 
Sekwaną przyjmuje 1867 r. obowiązki sekreta- 
rza Władysława ks. Czartoryskiego, spełniając 
je do 1894 r. Wraz z Henrykiem Wyzińskim 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 lutego 1908. 


redagował pismo Correspondance du Nord- 
lust; był sekretarzem Towarzystwa histor.- 
literackiego i dyrektorem Biblioteki polskiej w 


Paryżu. Obok wielu korespondencyj i artyku- 
łów dziennikarskich, ogłosił osobno: „Z życia 
Polaków we Franeyi", „Przejście Polaków 


przez Niemey*, „Ks. Adam Czartoryski". 

Osiadłszy przed kilku laty w Krakowie, 
poświęcił wszystek czas pracy nad opisem dzie- 
jów Emigracyi polskiej, Dzieło to wyszło w 8 
tomach i jest cennem źródłem do historyi tej 
epoki. 

+ Władysław Dąbrowski, emer. c.i k. 
kapitan audytor, brat syndyka Galicyjskiej Ka- 
sy oszezędności dr. Pawła Dąbrowskiego, zmarł 
we Lwowie dnia 14 lutego b. r w 54 r. życia 
na anewryam serca. Obrzęd pogrzebowy odbę- 
dzie się w niedzielę, d. 16 lutego b. r., z do- 
mu żałoby przy ul. Słowackiego l. 16 o go- 
dzinie 8 po południu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Łukasz Julian Bodaszewski, profesor Po- 
litechniki, inżynier cywilny, w 58 r. życia; — 
S. Pauliva Kulesza, długoletnia przełożona 
SS. Miłosierdzia przy szpitalu św. Wincentego 
Paulo, w 78 r. życia; 

w Kijowie, Leon Szychewicz, nauczyciel 
muzyki i kompozytor. 

— Grobowiec Wyspiańskiego. Z Kra- 
kowa donoszą: W grobie zasłużonych na Skał- 
ce ukończono już w tych dniach roboty około 
grobowca Stanisława Wyspiańskiego i złożono 
trumnę ze zwłokami w obecności kilku osób. 
Obecnie idzie o wykonanie odpowiedniego sar- 
kofagu. Projekty wypracowali pp.: radca Za- 
wiejski, oraz Bandurski i Rzymkowski, inży- 
nicrowie budownietwa miejskiego. Projekty sar- 
kofagu złożyli autorowie w ręce prezydenta 
miasta dr. Leo. 


— Odkryty skarb na strychu. Z Bu- 
dapesztu donoszą, że przy sposobności burzenia 
pałacu hr, Forgach znaleziono onegdaj na 
strychu owiniętą w łachinany drewnianą skrzy- 
nię, w której znajdowały się papiery wartościo- 
we w sumie przeszło pół miliona koron. Do- 
chodzenia policyi stwierdziły, że papiery te były 
własnością niejakiej Fanny Boché, kuzynki þa- 
rona Boché, dawniejszego właściciela pałacu, 
który w roku 1855 był prezydentem Rady ko- 
szyckiego Narmiestnictwa. 


Kia Hera ryty 


EO 


Z Filharmonii. Koncert słynnego ze- 
społu na instrumentach starodawnych odbędzie 
się w poniedziałek, 17 b. m. Bilety przy kasie. 


Z teatru nam donoszą: Z dniem 24 lu- 
tego rozpoczyna się w teatrze miejskim: „Cykl 
przedstawień utworów Ibsena", które odbywać 
się będą w każdy poniedziałek a mianowicie: 

W poniedziałek, dnia 24 b. m., „Rycerze 
północy* z udziałem pp. Bednarzewskiej, Sie- 
maszkowej, Żelazowskiego, Hierowskiego, Szo- 
berta, Antoniewskiego i Rasińskiego. 

W poniedziałek, dnia 2 marca „Nora“ z 
udziałem pp. Siemaszkowej, Rotter, Rybickiej, 
Karszo, Chmielińskiego, Zelazowskiego i Hie- 
rowskiego. 

W poniedziałek, dnia 9 marca „Upiory“ 
z udziałem pp. Siemaszkowej, Bednarzewskiej, 
Adwentowicza, Chmielińskiego i Feldmana. 

W poniedziałek, dnia 16 marca „Ros- 
mersholm* z udziałem pp. Gostyńskiej, Sie- 
maszkowej, Adwentowicza, Chmielińskiego, 2c- 
lazowskiego i Wysockiego. 

W poniedziałek, dnia 28 marca „Hedda 
Gabler“ z udziałem pp. Bednarzewskiej, Go- 
styńskiej, Siemaszkowej, Rybiekiej, Adwentowi- 
cza, Ohmielińskiego i Wostrowskiego. 

W poniedziałek, dnia 50 marca „Budo- 
wniezy Solness“ z udziałem pp. Gostyńskiej, 
Siemaszkowej, Michnowskiej,  Adwentowicza, 
Feldmana, Kwiatkiewicza i Kęckiego. 

W poniedziałek, dnia 6 kwietnia „Mały 
Eyolf“ z udziałem pp. Bednarzewskiej, Grostyń- 
skiej, Trapszo Ireny, Adwentowicza i Wostro- 
wskiego. 

W poniedziałek, dnia 13 kwietnia „Gdy 
umarli obudzimy się“! z udziałem pp. Siema- 
szkowej, Trapszo Ireny, Adwentowicza, Żelazo- 
wskiego i Antoniewskiego. 

Bilety na powyższe przedstawienia naby- 
wać już można od dnia dzisiejszego w kasach 
zamawiań. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz drugi „Złoto Renu* Ryszarda Wa- 
gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
ludniu „Sen nocy letniej“, komedya w 5 aktach 
Szekspira, muzyka Mendelssohna. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz dziesiąty „Czar walca“, operetka 
w 8 aktach Oskara Strausa, z panią Kli- 
szewska. 

W poniedziałek, po raz drugi „Jej sio- 
stra“, komedya w 8 aktach Fr. Bernarda. 


Pożegnanie 


JE, Dawida Abrahamowitza 


jako marszałka Rady powiatowej 
iwowskiej. 


Wczoraj przed południem — jak to już 
w poprzednim numerze pokrótce donieśli- 
śmy — odbyło się w sali lwowskiej Rady 
powiatowej uroczyste posiedzenie, celem po- 
żegnania i wyrażenia hołdu JE. Dawidowi 
Abrahamowiczowi, który zostawszy Ministrem 
Galicyi, złożył godność prezesa tej Rady, pia- 
stowaną od 30 lat z wielkim pożytkiem dla 
dobra powiatu. 

Sala Rady powiatowej była pięknie u- 
dekorowaną dywanami i zielenią i zawieszo- 
no w niej portret JE. Abrahamowicza. Obe- 
eni byli wszyscy członkowie lwowskiej Rady 
powiatowej, oraz starosta lwowski, radca Na- 
miestnictwa p. Franz. 


Obecny marszałek powiatu lwowskiego, 
p. Leopold Baczewski zabrawszy głos, za- 
znaczył, że JE. Abrahamowicz tylko dlatego 
złożył marszałkostwo, ponieważ powołany zo- 
stał na Ministra dla Galicyi. Mowca prosił 
P. Ministra, aby dalej otaczał opieką gorącą 
powiat lwowski, powiat „jego“, którego lu- 
dność włościańska dała mu najwyższy dowód 
zaufania, wybierając go w roku zeszłym po- 
słem do Rady państwa. Dzisiejsze posiedze- 
nie uroczyste dla pożegnania JE. Abrahamo- 
wiczą — mówił p. Baczewski dalej — jest 
wyrazem uczucia serdecznego całej Rady. Je- 
żeli Rada żegna go z żalem, to jednak z tem 
przekonaniem, że na stanowisku Ministra dla 
Galicyi nie zapomni o powiecie. Mowca ży- 
czył mu wreszcie, aby, gdy już teraz imię JE. 
Abrahamowicza głośne jest w całej Polsce, 
a zasługi jego dla kraju i ojczyzny niespo- 
żyte, aby i na stanowisku Ministra dla Ga- 
licyi pracom jego towarzyszyło powodzenie. 
Kończąc swe przemówienie, wręczył p. Ba- 
czewski JE. Abrahamowiczowi album z adre- 
sem od powiatu. 

Album mieści się w pięknej kasecie, 
wykonanej w państwowej Szkole przemysło- 
woj z mahoniu i palisandru, a złożone są 
w niej fotografie członków Rady, ozdobione 
winietami prof. T. Rybkowskiego, oraz adres, 
również przez tego artystę wykonany, a opie- 
wający : 

„Wasza Kkseelencyo! Powołany zaufa- 
niem najmiłościwiej nam panującego Cesarza 
i Króla na członka Jego Rady koronnej, opu- 
szczasz Wasza Kkscelencya stanowisko pre- 
zesa Rady powiatowej lwowskiej, zajmowane 
z pożytkiem i z chlubą dla powiatu od lat 
niemal trzydziestu. Reprezentacya powiatu 
lwowskiego, zniewolona pożegnać Waszą 
Ekscelencyę, jako swojego przewodniczącego, 
poczuwa się do obowiązku wyrazić Ci, czci- 
godny Panie, imieniem wszystkich warstw 
ludności uznanie i wdzięczność szczerą za 
wieloletnią Twoją pracę i trudy dla dobra 
powiatu lwowskiego, a zarazem życzyć Ci na 
nowem stanowisku jak najlepszego powodze- 
nia, na pożytek kraju i Państwa, na chwałę 
narodu naszego !* 

JE. Akrahamowiez podziękował 
serdecznie za słowa uznania i dar wspaniały. 
Oświadczył, że z posterunku, na który powo- 
łała go wola obywateli kraju, przeniosła go 
wola Monarchy na inny posterunek, na któ- 
rym z niemniejszym pożytkiem dla kraju dziś 
pracować usiłuje. Agencye moje — mówił P. 
Minister — nie obejmują jednego tylko na- 
rodu, ale kraj cały. Stanowisko Ministra dla 
Galicyi zależnie od indywidualności tego, kto 
je zajmuje, kurczy się lub rozciąga, natomiast 
w Radzie koronnej posiada Minister dla Ga- 
licyi te same prawa co inni Ministrowie. 

W dalszym ciągu zwrócił się mowea do 
ruskich członków Rady w języku ruskim. 
Przypomniał im, że 80 lat pracował z nimi 
wspólnie, w ciągu zaś tego czasu nie było 
w łonie Rady nigdy żadnego narodowościo- 
wego nieporozumienia. Wyraził też nadzieję, 
że jeśli i dalej tak pójdzie, żadna obca ręka 
nie będzie w stanie rozdzielić tego, eo wspól- 
ne interesy powiatu złączyły. 

Podziękowawszy wreszcie wszystkim 
członkom Bady za współpracownietwo dla 
dobra powiatu lwowskiego, zwrócił się jeszcze 
mowca do prezesa p. Leopolda Baczewskiego 
i życzył mu, aby na stanowisku, jakie po 
nim objął, spotkał się z tą samą życzliwością, 
jaką jemu członkowie Rady okazywali, a bę- 
dzie to najlepszą nagrodą za pracę. 

Z kolei zabrał głos członek Rady ks. 
kanonik Bilinkiewiez, proboszcz ze Znie- 
sienia, a przemawiając w języku ruskim, 
złożył JE. Abrahamowiczowi w imieniu lu- 
dności ruskiej gorące słowa podzięki za jego 
dotychczasową życzliwość i z prośbą o dalszą. 

W odpowiedzi na to przemówienie, 
oświadczył JE. Abrahamowicz, że uro- 
dził się wśród ruskich włościan i choćby 
dlatego najżywsze dla ruskiego ludu żywić 
musi sympatye. Jako Minister miał już spo- 
sobność dać dowód swej dla Rusinów życzii- 
wości tem, że przyczynił się wiele do pod- 
wyższenia zaopatrzenia dla wdów i sierót 


po gr. kat. księżach. Naród ruski zawsze li- 
czyć na to może, że we wszystkiem co słu- 
szne i sprawiedliwe. znajdzie w nim szeze- 
rego swojego zastępcę. 

Zwracając się nastepnie do starosty po- 
wiatu lwowskiego, radcy Namiestnietwa p. 
Franza, podziękował mu mowes 2a zgodną 
zawsze działalność jego z autonomiczną po- 
wiatową władzą, czem złożył on dowód, że 
można być dobrym urzędnisiem Cesarskim, 
nie przestając być dobrym obywatelem kraju 
i powiatu. 

W keńcu przemówił jes 
urzędników Rady powiatowej, sekretarz jej 
poseł Merunowież. Mowca podziękowai 
imieniem urzędników JE. Abransamowiczowi 
za jego życzliwość i opieke nad urzędnikami 
i zapewniał, że urzędnicy pracować keda dalej 
w tym samym kierunku, w jakim on akiero- 
wał działalność Rady powiatowej. 

Na tem zakońezyia się ta piękna uro- 
czystość, poczem po półgodzinnej przerwie 
odbył się sejmik KEG y, na którym JE. 
Abrahamowicz, złożył sprawozdanie ze swej 
działalności, jako poseł na Sejm krajowy. 
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Na sejmikn tym, któremn przewodni- 
zył p. Brykczyński, wygłosił JB. A hrahs- 
mowiez dłuższą mowe, w której przestrze- 
gał najpierw przed porównywaniem przy 
osądzaniu działalności sejmowej naszego kraju 
z krajami bardziej kulturnie i ekonomicznie 
zaawansowanemi, a zalecał porównywanie 
obeenych stosunków ze stosunkami, jakia w 
kraju były przed autonomią. Ostatnin kaden- 
cya Sejmu była — zdaniem mowcy — naj- 
bardziej wydatną pod każdym względem. 
Mowca wyliczyć ustawę o Radzie szkolnej 
krajowej, ustawę o autonomicznym jezyku |? 
krajowym. ustawę o opłatach syg karskieh, 
ustawę o zabudowania dopływów i poto rów 
dzikich, ustawę drogowa, ustawę naftową, 
ustawę łowiecką, ustawe o komasacyi grun- 
tów i ustawę o włościach rentowych. Putem 
podniósł jaszcze mowcaą szeroką i rozicgła 
działalność Wydziału krajowego, z woli Sej- 
mu prowadzoną, jak np. orgunizacyę kredytu, 
sprzedaź soli, SE fachowe 1t. d. i stwier- 
dził, że w żadnym innym kraju autonomia 
krajowa tak wielei tak jutenzywnie nie pra- 
cowała. Na świadectwo powoiał słowa s. p. 
Romanowicza, że Sejm zrobił wszystko i 
więcej, jak dał, dać nie mógy. 

Trzeba jeszeze mięć na uwadze, że aun- 
tonomia nasza właściwie dopiero w ostatnich 
dwudziestu latach mogła rozwinąć żywszą 
działalność, craz, że iniegutywa prywatna u 
nas jest mała i że pracować musimy w tru- 
dniejszych waran kag Oró w tym krótkiia 
czasie Selim miai dv zdziasania tyle, ile w 
innych krajach ed wie! ową dokonpw ano. 
Z pamięcią o tem sądzą”, działalność Sejmu 
jest olbrzymia. Zawsze też opinia puliezna, 
po ukończeniu każdej sesgi, oddawała uane- 
nie Sejmowi. Rzecz jednak dziwna. że odda- 
jac uznanie eałemu Sejmowi, podnoszono Z 
pewnych stron zarzuty przeciwko większości 
sejmowej. Powód tego w pewnam zadaleko 
idącem zindywidnalizowaniu twe grun 
sejmowych. Dlatego raowca hył przeciwnym 
tworzeniu unii konserwatywnej w Sejmie. 
Natomiast pragnął. shy kazda akcya w Sej- 
mie odbywała się na podstawie porozumienia 
grup narodowych, Praca w Sejmie jest tak 
obszerna, że w niej dla każdego stronnictwa 
znajdzie się miejsce. 

Przechodząc do sejmowej reformy wy- 
borczej, stwierdził JE. Abrahamowicz, że 
przyczyny niedojścia jej do skutku trzeba 
szukać w Wiedniu, gdzie marnowano czas i 
zabrakło w grudniu CZASU nà sesye sejmo- 
wą. Mowca wątpi jednak, czy komproniso- 
wy projekt reformy byiby przeszedł. Uzy 
nowy Bejm weżmie ten projekt za podstawę 
obrad, przesadzać nie można. Prądy zmie- 
niają sig szybłko i to, w zdawało się, że 
może liezyć na powszechne poparcie, po kil- 
ku miesiącach staje się ni iepopuiarnem. Mow- 
ca podnosi tylko to z naciskiem, że wpraw- 
dzie stosunki PE wo ewolucyi, 
ale nie rewelacyi. Należy ukształtować stosunki 
wyborcze tak, aby nietylko szerokim warstwom 
stalo się zadość. ale sby ni nabyte prawn, 
ani tradycye Sejmu nie byty narażone na 
szwank. Walka polityczna konieczna jest dla 
rozwoju narodowego, w walce tej jednak nie 
wolno, nam szczególnie, interesów partyj- 
nych wysuwać ponad inieresy ogólne, jaką- 
kolwiekby te interesy partyjne mialy markę, 

Co do inaych spraw sejmowych, JE. 
Abrahamowicz polożył przedewszystkiejm na- 
cisk nu konieczność pozy: kania nowych źró- 
deł dochodu dla fnaduszów „krajowych. 

Uważając za rzecz ważną, aby juk Mi- 
nister dla Galicyi miał czncie z Sejmem i 
był jego członkiem, oświadczył p. Abraha- 
mowicz gotowość przyjęcia i na przyszłość 
mandatu z lwowskiej wielkiej włusności. 

Na wniosek p. bar. Horocha zebrani 
przez aklamacyę wyrazili JE. Abrahamowif 
czowi wotum zaufania i uchwalili postawić 
jego kandydaturę na posła do Sejmu z wiel- 
kiej własności lwowskiej i uprosić go o przy- 
jęcie mandatu. 

JE. Abrahamowiez zabrał pono- 
wnie głos, podziękował za zaufanie i przy- 


å 


i rzekł, że drogą, po której kroczył dotychczas 


|i nadal kroczyć hędzie. Krytykowano mię 
i ostro — mówił JE. Abrahamowicz — ale to 
mię pociesza, że stałości zasad nie odmówi! 
mi nikt nigdy. Wybór uważać będę za za- 
szezyl i dowód zanfania, co w życiu poli- 
ltycznem najwyższą jest nagrodą. (Oklaski). 

Na tem zemknął p. Brykczyński zgro- 
madzenie. 


WIEDNIA. 
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(Wykład prof. Bałoz-Antoniewicza o Grrottgerze). 

(yu Należy się szez 
uznanie profesorowi dr. J. 
czowi, że nie żałował trudu, ażeby przy- 
vomnieć Wiedniowii wiedeńskiamu światu 
artystycznemu jednego z najznakomitszych 
mistrzów ołów vka, jakich wydała ludzkość oko- 
ło polowy z. w., a który "gościł przez Czas 
dłuższy w Wiednin — ażeby wskrzesić w ich 
pamięci świetlaną postać genialnego polskie- 
go artysty, który mimo krótkiego życia i 
młodego wieku, w jakim mari, umiał w 
dzieizch swych odtworzyć nadzieje, cierpienia 
i bole citet swego narodu — ażeby przy- 
pomnieć im Arture Grottgera, którym Wie- 
deń swego czasu tax się zachwycał. 

Dr. Boloz-Antoniewicz ma w zagrani- 
eznym świecie naukowym wyrobioną juź opi- 
nię znakomitego historyka i znawcy sztuki — 
nie więc dziwnego. że na odczyt jego sta- 
wili się liczni wiedeńscy, niemieccy artyści, 

znawcy sztuk pięknych i szersze koła intere- 
sującej się sztuką pubiiczności niemieckiej. 
Naturalnie przybj da w lieznych zastępach 
także pabliezność polska. W ten sposób sta: 
ło sig, Że animo rożysjyienie karnawa złowego, 
jakie teraz opanowało Wiedeń, że miano tylu 
rozrywek, teatrów i t. d. w Wiedniu, sèla 
ndczytowa Muzeum austryacziego była wczo- 
raj wieczorem zapełniona. Wśród zelwanych 
znajdowali się JE. P. Minister skarbu de. Kory- 
towski z małżonką, maśżonka JE. P. Minisira 
Abrahamowicza, Pani Antonina Abrahamo- 
wiczowa, b. Ministrowie JE, hr. Dzieduszycki i 
Prade, P. Prezes Kola polskiego dr, Głąbiń- 
ski, szefowie sekcyi: dr. Uwikliński z córką, 
p. Wacław Zaleski z .malżonką, hr. Wiekenburg, 
prezydent senatu br. Sckenk, prof. Uniwersy- 
tein i prezes „Macierzy“ dr. Ludwik Fiukel, 
rades ministeryalny dr. Hieronim Kotler, 
Jerzowie hr. Wodziecy i i. — z publicystów 
polskien wydawcy Potisische Post i Poluische 
(orraspondene, pp. Adam Nawiela i radeu 


era wdzięczność i 
Bołoz-Antoniewi- 


|Oswala Obogi i L d. i t. d. 
Prof. Bołoz - Antoniewiez, który dosko- 
nale włada jęcykiem niemieckim a mówił 


zupełnie swobodnie, ilustrowaj wywody swe 
projekcyśmi z obrazów (irottgera i współcze- 
snych jemu artystów wiedeńskich na skio- 
ptikonie. 

V pierwszej części wykładu prelegent, 
pragnąc umożliwić obcym w znacznej części 
słuchaczom zroziimienie dneha twórczości 
Grottgera I doniosłość jego artyzmu dla ży- 
cia kulturalnego i politycznego naszego na- 
rodu, roztoczył w zarysie obraz his toryi pol- 
skiej sztuki od Bacciarelliego i Lampiego aż 
do Norblina i jego następców. — Następnie 
A prelegent ġo odtworzenia duszy ar- 
tystyczicj naszego naredn, wskazując, w ja- 
kim stopnin Girotto er, jego zapał artystyczny 
i narodowy są dziećmi swego czasu, znajdu- 
jącego najlepsze odbicie w P dziełach Krasiń- 
skiego. -- Na tem tle dopiero przystąpił pre- 
legent do naszkicowania postaci artysty. Było 
mu danem żyć i działać zaledwie lat 30, als 
jak bogatem było to krótkie, tak nazbyt kró- 
tkie życie w silne i podniosłe wrażenia, jak 
je wypełnił pracą, dowodzącą nieustannego 
duchowego i artystycznego rozwoju! Prele- 
gent przypomniał, ża Grottger swe artysty- 
ezne wykształcenie zawdzięczał Najjaśniejsze- 
mu Panu, który wyża a I mu stypen- 
dyum, umożliwił miodziutiiemnu artyście dal- 
sze kształcenie się na obczyżuie. Grottger 
był uczniem Akademii sztuk pięknych w Wie- 
dniu, addie nanezycielami jego byli: Karol 
Blaas, Karel Wurzinger 1J. Geiger. Ale także 
artyści, jak Pitrich. Kupelwieser, Laufberger, 
Kenci, Uunnauser i glosny Schwind, oddzia- 
dy wali na Grotigera. Prelegent zestawiając 
na skioptikonie dzieja, zwłasz zeza początkowe, 
naszego ariysty z Qziełutni wspomnianych ma- 
larzy, wykazywał, jak się tuż wijał talent ar- 
tystyczny twórcy „ Polomić i „Lituaniiś, Na 
ekranie poj jawiały się paik także hnmorv- 
styczne rysunki Urottgera a, Oraz ilustrowane 
jego genialnym ołówkiem lnb piórkiem nie- 
miocie i polskie listy do znanych wówezas 


osobistości. 
Prelegent, którego wywodów słuchano 
z Nieżmieinem zainteresowaniem i któremu 


dziękowano za nie gorącymi oklaskami, do- 
prowadził w pierwszym wykładzie swym do 
r. 1858. Następny wykład, w piątek, obejmie 
pozestale lata Życia artysty aż do zgonu, któ- 
ry — jak wiadomo — w r. 1867 nastąpił. 


A TEATRU. 


„Jej siostra” (Su Soeur), komedya w 3 aktach 
97 CJ , AJ 
Tristana Bernarda). 


| Tristan Bernard jest ulubieńcem Pary- 
ŻA, A Srasdewszystć 0a] tych sfer, do któ- 
rych sam należy. Kochają go koledzy po 
piórze, krytycy “i aktorzy, a uczucia te tak 
miłe dla autora dramatycznego i tak... poży- 
teezne, udzielają się także publiczności, któ- 
ra tłumnie wypełnia teatr, ile razy ukaże 
się na afiszu nazwisko autora znanej i u nas 
„Sprawy Matieu“, lub „Tak, albo nie“. 

Ten dobroduszny grubas z brodą spły- 
wsającą falisto na świetnie skrojony tużurek, 
pod którym bije serce bez żólei, pełne fago- 


dności i wyrozumienia, pisze rzeczywiście 
tak, że dzieła jego budzą zarazem sympatyę 
dia a autora. 


Światopogląd Tristana Bernarda odzna- 
cza się, jak na dzisiejsze czasy, wyjątkowym 
optymizmem, pogodą zapatrywań i jasnością 
myśli, Ironia jego nie ma w sobie zatrutych 
strzał goryczy, a w satyrze autora „Jej sio- 
stry“ nie dopatrzy się nikt duchowego roz- 
łama, lub żądła animozjj osobistych. 


W sztuce Bernarda żyją jakieś dalekie 
odblaski ośmnastego wieku, pełne uroku i 
wdzięku. Źródła jej są kryształowo czyste. 
Niema w nich ani mętów, ani błota. Jest 
tylko życie zaobserwowane pod prostym ką- 
tem putrzenio, żwierciadło dni powszednich, 
fizyognəmia psychologiczna ludzi przecię- 
tnych, w których przeważają raczej cnoty, 
aniżeli występki, a uśmieclty sa częstsze 
od łez. 

Dlatego też p. Tristan Barnard jest 
tek popularny w Paryżu, bo publiczność 
garnie się god opieka cze skrzydła jego 
sztuki, która orzeźwia ją i daje wytchnienie 
po silnych j wstrząsających nerwami wraże- 
nisch sensacyjnej literatury dzisiejszego dra- 
matu. 

Te sama względy wywołały nadzwy- 
czajne powodzenie „Jej siostry“ w paryskim 
taatrze „i Athénée“. Brisson, Catulle Mendes, 
René Doamie, F. Duquesnel przyznali zgo- 
dnie ostatniemu dzieła Bernarda niezwykłe 
zalety pomysłu i jego przeprowadzenia, dya- 
logu, wykwintnej analizy i trafaei obserwa- 
eyi odiwarsanego srodowiska. 

A toza? Zwruca się ona głównie prze- 
ciwko tej maladiec morale, którą nazywamy 
nieśmiałością. Antor wysnuł ją z wielką zrę- 
eznością z szeregu dubrze zgrupowanych 


faktów, które w; ykaznją, jakie konsekwencye 
može mieć uieśmiatość w Żysin. kręzmiąca 


wolną wolę i samodzielność człowieka, 

P. Tristan Bernard udowadnia to przy- 
kladem. Młoda dziewczyna, Łucya lehngon, 
nie kocha swego narzeczi onego. Nie ma je- 
dnak odwagi przyznania się do tego ojcu i 
pdkrywcia przed nim tajemnicy panieńskiego 
serduszka; 44 się ono oddawna młodym 
uczonym, dr. Bartllier, a teraz kurczy się 
tolośnie na hę sło o związku z narzuconym 
jej przez rodzinę p. Rimbert. Siostra jej, 
Janinka, najsympatyczniejszy tu typ dora- 
atającczo podlotka, nie ma znów odwagi 
nlżenia cierpieniocaa Łmeyi, krępowana wła- 
spa jej nieśmiałeścią, doktorowł Barillier za- 
myka też usta skromne jego stanowisko i 
ambieya miemożliwiająca staranie się o rẹ- 
kę bogatej panny i tak zacieśnia się coraz 
bardziej bledne koło konlliktów, których je- 
dynem źródłem jest wywołana różnemi przy- 
czynami nieśmiałość. 

Zbliża się tedy przez nikogo niepo- 
wstrzymany dzień feralay zaręczyn Łucyi z 
p. Rimbert. Niehezpieezeústwo stało się już 
bliskie i ono to zwyciężyło nareszcie mil- 
czenie młodej dziewczyny, która wyznała na- 
rzeczonemu wszystko: i to, że nie jest mn 
wzajemną i to, że kocha innego. Obawiając 
się jednak gniewu ojca, Lmeya błaga Rim- 
berta, aby zrywając ów związek wziął winę 
zerwania na siebie uwiadamiając listownie 
pana Lehugon o swem postanowieniu. 

List ten posłużył autorowi do rozwi- 
nięcia dalszej, eoraz bardziej interesującej 
akcyi i do wprowadzenia na pierwszy jej 
plan postaci dotąd drugorzędnej — Janiny. 
Dowiedziawszy się o rzekomem nieszczęściu 
siostry postanawia śliczay ów dzieciak przy- 
wrócić łmeyi narzeczonego. Rimbort wyje- 
chal wprawdzie, leez ona domyśla się gdzie. 
Pisze, że zrywa, bo ciężą na nim obowiązki, 
które z malżeństwem pogodzić się nie da- 
dzą. Ma więe kochankę. Że tak jest istotnie 
ntwierdza ją w tem przekonaniu pi rzyjaciel 
ojca, Fister, story hirbant znający na wylot 
tajemnice kulis i złotej młodzieży, a przy- 
party do muru wyznaje, że Rimbert miał nie- 
gdyś słahość dla pięknej tancerki hiszpań- 
skiej Ryty Santarcieri, bawiącej właśnie z 
całym dworem przyjaciół i przyjaciółek w 
Dieppe. 

Janinka nie znała wprawdzie osobiście 
narzeczonego siostry ułożyła sobie jednak 
cały plan nawrócenia grzesznika. Pojedzie 
oto do Dieppe i nakloni go do powrotu, z 
pomocą Fistera, który będzie jej towarzyszył 
w owej młodzieńczej wyprawie. 
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Po krótkim oporze Fister godzi się rze- 
czywiście na propozycyę Janinki i zawozi ją 
do hotelu Rity Santarcieri. Zastają tu isto- 
tnie Rimberta. Uroczy podłotek zapoznaje 
się z eałem towarzystwem i zachwyca wszy- 
stkich wdziękiem i urodą. Odgrywająe rolę 
adeptki sztuki, szukającej protekeyi u Rity 
nawiązuje rozmowę z narzeczonym #meyi, Z 
której wychodzą oboje zwyciężeni — miło- 
ścią. To uczucie było naturalnym wynikiem 
powinowactwa ich dusz, upodobań i myśli, 
dla Janinki było wszakże w jej pojęciu nie- 
szczęściem, bo wywołało kolizyę między gło- 
sem własnego serca, a przyjętym na siebie 
obowiązkiem przywrócenia siostrze narzeczo- 
nego. 

Z tej kolizyi wyszła Janinka zwycię- 
sko. Poświęcając się dla dobra ducyi ucie- 
kła przed słodką pokusą właśnie w ehwili, 
w której Rimbert miał wyznać jej miłość 
swoją. Samochodem Fistera wymknęła się z 
hotelu Rity, udając się do ciotki Kłementy- 
ny, sby zmylić ewentualny pościg i spełnić 
polecenie ojea, który kazał zawiadomić swa 
siostrę o zerwaniu małżeństwa Łucyi. 

Nad zakochanymi czuwało wszakże prze- 
znaczenie i sprowadziło ich razem do pen- 
syonatu pani Klementyny. Znalazła się tam 
i Łucya, przybyła z p. Lehugon i dr. Baril- 
lier wezwany przypadkowo do chorego i 
Rimbert ścigający automobilem piękną nie- 
znajomą. 

Przebyte wzruszenia kilku ostatnich go- 
dzin rozwiązały tu dopiero usta wszystkich. 
Miłość zwyciężyłu peta nieśmiałości i oto 
pan Lehugon poznaje nareszcie tajemnicę 
serc swych córek, zdobywając odrazu dwóch 
zięciów w osobach dr. Barillier i Rimberta. 

W pogodny ów wątek akeyi wplótl au- 
tor kilka doskonałych typów. Jednym z nich 


jest pełna życia postać ciotki Klementyny, 


starej panny i weredyczki, która uważa ka- 
żdego mężczyznę za coś nieskończenie niż- 
szego od kobiety; równie zajmującym jest tu 
typ poczciwego w gruncie rzeczy darmozjada 
i wydrwigrosza Mistera. Wyłudza on pienia- 
dze na kosztowne zapewne znajomości w 
światku wesołym Rity Santarcieri, sprzedając, 
gdzie tylko się uda, akcye nie istniejącej fa- 
bryki maszyn do sterowania balonów. Mętne 
ie Źródła zarobku nie zabiły w nim wszakże 
pewnej uczciwości, którą okazuje w stosunku 
do młodej i niedoświadczonej Janiny. 

Pierwszy z tych typów znalazł na na- 
szej stonie znakomitą pod każdym względem 
inierpretecyę w świetnej, pełnej humoru i 
werwy grze p. Gostyńskiej; drugi zatracił 
wiele z cech zasadniczych swej lizyognomii 
zewnętrznej i psyehologicznej w wykonania 
p. Dobrzańskiego, który sprytnego dandysa 
przekształcił na starego niedołęgę. Czy Ti- 
ster p. Dobrzańskiego mogłyby sprzedać choć 
jedną akcyę w naj jbliższem otoczeniu Rity ? 
Sądzę, że nie: 

Nie na tych jednak postaciach spoczy- 
wa ciężar rusztowania sztuki. Powodzenie jej 
zależy bowiem przeważnie od dwu głównych 
tu ról: Janiny i Rimberta, które w artysty- 
cznetn opracowaniu p. Jankowskiej i Nowa- 
ckiego zajaśniały w pełni swej literackiej i 
scenicznej wartości. 

P. Jankowskiej należą się słowa uzna- 
nia za piękne, szczere, pełne naturalnego 
wdzięku pojęcie i odtworzenie postaci Jani- 
ny, którą zaliczyć można (szczególniej po do- 
skonale rozegranej rozmowie z Rimbertem w 
akcie IT.) do najlepszych kreacyj tej utalen- 
towanej artystki. 

P. Nowacki zdobył sobie również wezo- 
rajszym występem sukces zupełny, będący 
zarazem i sukcesem sztuki, na który złożył 
się nadto starannie przygotowany zespół ról 
drugoplanowych w wykonaniu pp. Ogińskiej, 
Czaplińskiej (trafnie w półtonach pomy- 
ślana postać Rity), Karszo i Połęckiej, oraz 
pp. Kwiatkiewicza, Hierowskiego, Walewskie- 
go, Kęckiego i innych. 

P. Ruszczycowi przydałoby się nie- 
zimiernie, przy jego widocznych zdolnościach 
scenicznych, większe opanowanie ruchów do- 
tąd ciągle niespokojnych i przesadnych. 

Alfred Wysocki. 


= A dzis p > 
Francuzki zamieszkałej w Polsce. 


(Uiąg dalszy). 

Gwizdnęłam na Cezara, który był wy- 
boraym posłańcem depesz i umiał je w po- 
trzebie bronić. Wkładając mu za obrożę bi- 
lecik, który mi był w tym celu doręczony, 
oraz wskazując kierunek, w jakim ma dążyć, 
rzekłam: Spiesz się Cezar i rychło wracaj! 
Wierne psisko pognało galopem. Oddział 
dosiadł koni i popędziliśmy do Piaskowej 
Skały. 

Potyczka nie trwała długo. Zdołaliśmy 
oswobodzić Jeziorańskiego, który był ze 
wszech stron osaczony. Lecz w chwili, gdy 
Rossysnie szli w rozsypkę, mój Almanzor 
uczynił skok straszliwy, zarżał boleśnie i 
padł. Miałam zaledwie czas wyciągnąć stopy 
ze strzemion. Almanzor otrzymał kulę w sa- 


mą pierś; chwilę drgał, zwrócił ku mnie 
swe smutne i łagodne spojrzenie, jakby wzy- 
wając ratunku i — zginął. Pochyliłam się 
nad nim, pogładziłam jego bujną grzywę, 
zawołałam go po raz ostatni po imieniu, a 
potem — ukrywszy twarz w dłonie, poczę- 
łam szlochać jak dziecko. 

Almanzor był dla mnie prawdziwym 
przyjacielem; dostałam go jeszcze niemal 
zrebakiem, zupełnie dzikim, złowionym na 
arkan wśród stepów. Ujeździłam go sama, a 
dumną byłam z tego rumaka, który nie 
miał sobie równego pod względem piękności 
rasy i inteligencyi. Sama tylko mogłam go 
dosiąść, inuym nie dawał do siebie przystę- 
pu. Od czterech lat jeździłam na nim co- 
dziennie. Hrabina I. darowała mi go i wzię- 
łam go z sobą do obozu. W ostatnich cza- 
sach nie byf to już ten wspaniały wierzcho- 
wiec, podziwiany w stajniach pałacowych: 
z powodu trudów obozowych i niewygód 
wychudł i zmarniał, że go trudno było po- 
znać. Kochałam go jednak za to jeszeze bar- 
dziej i nieraz ściskało imi się serce z boln, 
widząc, jak z braku owsa i siana, a nawet 
słomy, biedne zwierzę ogryzało korę drzewną. 
Był do mnie niezmiernie przywiązany; mó- 
wiłam zawsze do niego, a on odpowiadał mi 
na swój sposób. I chociaż z pewnością wy- 
wołam uśmiech niedowierzania na usta tych, 
którzy kiedyś może to czytać będą, zarę- 
czam, że w jego oczach widziałam łzy wów- 
czas, gdy otrzymałam postrzał w nogę... 
Wspomnienie tego wiernego zwierzęcia po- 
zostanie mi na zawsze. 

Winnam tu jeszcze opowiedzieć histo- 
ryę młodzieńca, niemal dziecka, będącego w 
moim szwadronie. Nazywał się Karol Mazur- 
kiewicz, a w piętnastym roku życia, był 
rzeczywiście fenomenem inteligencyi i do- 
brego wychowania. Urodził się w Paryżu 
z ojca emigranta i matki, która po dwudzie- 
stu latach pobytu we Francyi nie przesta- 
wała tęsknić do stepów i lasów polskich. 
Bóg i Polska (autorka te dwa wyrazy napi- 
safa po polsku) to były pierwsze wyrazy, 
jakich nauczyła dziecko swe wymawiać i Ka- 
rol wzrastał w tych uczuciach. Ta dwojaka 
miłość wzmacniała się i rozwijała w tem 
środowisku, w którem żył i stawała się nie- 
inal fanatyczną. Gdy powstanie wybuchło, 
Karol był uczniem w szkole polskiej na Ba- 
tignolles i miał lat piętnaście. Myśl o po- 
wrocie do Polski, aby za nią życie położyć, 
opanowała go całego. Z pieniędzy, jakie 
otrzymywał na swoje drobne potrzeby, 
oszczędził sumę konieczną do odbycia po- 
dróży i gdy ja uznał za wystarczającą. 
unknął ze szkoły i pewnego pięknego dnia 
pojawił się w ohozie. 

Dowodziłam wówczas 2 szwadronem uta- 
nów gen. Sokoła. Karol udał się do mnie, 
aby go wpisać do szeregów. Odmówiłam 
stanowczo z powodu, że był za młody i za 
słaby do dźwigania broni. 

— Wzrostem jestem dzieckiem — od- 
parl — lecz, poruczniku, mam serce i odwag 
męża... y 

Byłam jednak niewzruszoną. Gdy wtem 
wszedł generał i zapytał o co idzie. Przed- 
stawiłam mu sprawę, aon po namyśle rzekł: 

— "Trzeba go wziąć poruczniku... je- 
stem fizyognomistą, a jego twarz okazuje nie- 
przemożoną energię. | 

Karol został tedy przyjęty do niego 
szwadronu. Dostareczyłam mu małego kucyka 
i broni zastosowanej do jego wzrostu. We 
wszystkich potyczkach brał udział i bił się 
jak lew. e 
Po bitwie pod Piaskową Skałą wrócili- 
śmy do naszego obozowiska. Noc była tak 
ciemna, że musieliśmy zapalić smolne pocho- 
dnie, któremi żośnierze oświetlali drogę. Prze 
jeżdżając obok jakiejś jodły, nowy mój wierz- 
chowiec skoczył w bok tak gwałtownie, Że 
omal nie wyrzucił mnie z siodła, — podnio- 
słam wzrok i ujrzałam, że coś czarnego ko- 
łysze się na gałęzi. Zawołałam na niosącego 
pochodnię, by poświecił. Okazało się, że był 
to mój biedny pies, Cezar. Na pniu drzewa 
przyczepiona była kartka z następującym na- 
pisem: „Zanim pewiesimy pana, wieszamy 
tymczasem jego psa*. Byłam jak piorunem 
rażona. Almanzor i Cezar, obaj moi przyja- 
ciele, zginęli jednego dnia, może o tej samej 
godzinie! R. 

— Więc już nie nie ostało się w około 
mnie! — szepnęłam z rozpaczą — nie, na- 
wet zabrakło mi tych poczciwych, tak przy- 
wiązanych do mnie zwierząt! 

— Nie mów tak, poruczniku — ktoś 
mi odpowiedział — pozostał ei jeszcze zio- 
mek, a jeśli pozwolisz, przyjaciel... 

Odwróciłam się żywo. Słowa te wypo- 
wiedział mały Karol, patrząc na mnie smu- 
tnemi oczyma. Postąpił ku mnie z wyciągnię- 
temi ramionami. Uścisnęłam dłoń młodzieńca 
serdecznie i popędziłam naprzód. 

W kilka dni później połączyliśmy się z 
całą armią w Jędrzejowie w obozie gen. 
Chmielińskiego. Mówiąc: o obozie, nie wy- 
rażam się ściśle, — obozu bowiem nie było; 
posiadaliśmy tylko trochę bagażów i kil- 
ka namiotów. Ludzie, po dziesięciu, spali 
na gołej ziemi, okutani w dery lub baranice. 
Niektórzy mieli tylko sukienne płaszcze. 
O świcie dawano pobudkę. Bywało to zwy- 


kle na jakiej polance, z której placówki mo- 
gły sięgać daleko wzrokiem w przestrzeń od- 
krytą. Na pierwsze hasło żołnierze wybiegali 
z lasu. Wszyscy oni byli smutni, ale łago- 
dui, nie skarżyli się, ani narzekali, chociaż 
twarze ich były sine z zimna, wychudłe z 
głodu i cierpień. 

Gdy pobudkę wybębniono i ściągnięto pla- 
cówki, O. Benvenuto siawał pośród nas i że- 
gnał krzyżem święiem. Wszyscyśmy upadali 
na kolana i modlili się wspólnie a gorąco, 
gotując się na śmierć lub gorszą od śmierci 
zsyłkę w syberyjskie lody... 

0. Benvenuto poprzedził nas o parę go- 
dzin w obozie. Mial on polecenie przyjąć stu 
ochotników, przybywających z Galicyi. Wie- 
ksza ich część była przyodziana w szare kon- 
tusze (autorka pisze; kontusz, lecz ma na 
myśli pewno czamarke) przepasane szerokim 
pasem góralskim: na głowie nosili rogatywki 
(panna Lix pisze: rogatka); zaopatrzeni 
byli w dubeltówki myśliwskie, a u pasa mieli 
małe teporki, nadto zaś każdy z nich miał 
małą torbę płócienną i róg myśliwski. Pych 
uważać można było za regularnych żołnierzy 
oddziału. Byli to studenci ze Lwowa i Kra- 


kowa. Za nimi szli chłopi z kosami — tra- 
dycyjni  kosynierzy: wreszeie rozmaitego 


wieku i kondycyi ludzie, mieszczanie, wie- 
śniacy, Zydzi, — jedni w czarnych ubraniach, 
drudzy w robotniezych bluzach. Zarówno jak 
odzienie, różną też była i broń ich, a ta 
rozmaitość strojów i oręża, która w innych 
okolicznościach mogła sie wydawać nawet 
śmieszną, w tej jednak chwili wywoływała 
efekt wzruszający do głębi. 

Na polance pod lasem 0. Benvenuto 
modlił się cicho przed wysokim krzyżem z 
rozpiętem cialem Zbawiciela. Skończywszy 
modły, rozwinął chorągiew z wizerunkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej i wygłosił go- 
rącą przemowę, a kierując ja głównie do no- 
wozaciężnych, przedstawił im trudy i niebez- 
pieczeństwa, jakie ich czekają: „Codziennie, 
mówił, będziecie głód cierpieć, eo nocy spać 
na gołej ziemi, odbywać marsze wyczerpują- 
ce siły, marznąć w niedostatecznem odzieniu, 
czeka was śmierć, albo więzienie i ciężkie 
roboty w Syberyi... Jeśli się tego lękacie, 
czas się cofnąć — odejdźcie ! 

— Na wszystko jesteśmy gotowi! od- 
krzykneli ochotnicy jednogłośnie. 

— Pamiętajcie więc — wołał zakonnik 
dalej — że iść wam należy w bój z tą my- 
ślą, że nie macie się spodziewać niczego, 
choćbyście nawet odnieśli jedno lub drugie 
zwycięstwo. Niczego, powtarzam, nawet sia- 
wy, nawef laurów. które składają rodacy na 
grobach bohaterów! 

l (iorącą modlitwą do Matki Boskiej za- 
kończył swą przemowę pobożny zakonnik. po- 
czem zabrał głos generał Chmieliński. 

— Teraz, rzekł, moje dzieci, idźcie spo- 
cząć i nabrać sił, które wam na jutro będą 
bardzo potrzebne, mamy bowiem przed sobą 
silnego nieprzyjaciela. 

Rozchodzili się już żołnierze na spędze- 
nie w spoczynku tej nocy, która dla wielu 
z nich miała być ostatnią i ja chciałem uczy- 
nić to samo, gdy otrzymałem wezwanie do 
gen. Sokoła. Zastałem go w towarzystwie 
gen. Chmielińtskiego. 

— Porucznikn — rzekł mi on — po- 
trzebujemy informacyj o siłach nieprzyjaciel- 
skich. Czy jesteś bardzo znużony ? 

— Bardzo, wszakże nie do tego stopnia, 
abym mógł odmówić spełnienia niehezpie- 
cznej Inisyl. 

— Zatem weż kilku żołnierzy i udaj 
się na rekonesans. Bądź jednak ostrożnym. 

Podziękowawszy za zaufanie, salutowa- 
łem i odszedłem spiesznie. 


(Ciag dalszy nastapi). 


err 


* Najj. Pan udzielił Najw. sankoyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie w 
sprawie uzupełnienia regulacyi rzeki Bugu. 


== Do komisyi kontroli podatku 
zarobkowego wybrano między innymi pp.: 
dr. Henryka Kolisehera i Leopolda Ba- 
czewskiego, dotychczas mianowanego; za- 
stępcami ponownie, dotychczas mianowanego 
Waleryana Olszewskiego, a nowo mia- 
nowany zostat Edmund Zieleniewski, po- 
seł do Rady państwa. 
Rada miasta Tryestu uchwaliła 
rezolucyę, zawierającą stanowczy protest prze- 
ciw utworzeniu włoskiego wydziału 
prawniczego w Wiedniu. | 

== Na wczorajszem posiedzeniu Skupczy- 
ny serbskiej, na zapytanie posłów, oświad- 
czył minister Stojanowicz, że otrzymał z Wie- 
dnia wiadomość, iż traktat handlowy 
Serbii z Austro-Węgrami został za- 
warty. W sprawie kontroli weterynaryjnej 
nie może dać odpowiedzi, ponieważ dotyczy 
to szezegółowych poslanowień traktatu. 

== Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej obradowano nad 
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| etatem pocztowym. Poseł Beck (narodowy 
| liberał) oświadczył, że stronnictwo jego nie 
zgadza się na dodatki dla Marchii wschodniej. 

== Jak w Lizbonie głoszą, król Ma- 
nuel ma zamianować swego byłego nauczy- 
ciela, pułkownika Antonia Costa, swym taj- 
nym sekretarzem. 

== Genueńskiemu korespondentowi Daily 
Telographu oświadczył ex-dyktator portugal- 
ski Franco, że zbrodnia, popełniona na królu 
i następcy tronu, zniszczyła jednocześnie re- 
zultaty jego pracy. Przyszłość jednak pokaże, 
czy miał słuszność, czy nie. 

Na zapytanie korespondenta, czemu się 
nie broni przeciw stawianym mu zarzutom, 
odrzekł Franco, iż obowiazkiem wobec ojezy- 
zny jest obecnie kwestyi tej nie poruszać, aby 
nie zakłócać pokoju w kraju. Rozsiewanyra 
wiadomościom o tem, jakoby między nimi 
królewską rodziną zostały zerwane stosunki, 
Franco stanowczo zaprzeczył. 

Zarazem dodał, że praca jego, jako mmi- 
nistra, była w przeddzień zamachu już ukoń- 
czona, ponieważ dekret, rozpisujący nowe wy- 
bory, by! już podpisany. 

= Weżoraj wieczorem rozeszła się w 
Wiedniu pogłoska o zamachu na szacha 
perskiego. Zamach miał się udać i szach, 
wedle tej wersyi — już umarł wskutek ran, 
otrzymanych podczas zamżchu. 

N. W. Tayblalt zasięgnął natychmiast 
telefonicznej wiadomości u pvselstw perskich 
w Wiedniu j Berlinie, ale nie otrzymał zni- 
kąd ani zaprzeczenia, ani potwierdzenia tej 
wiadomości. Prawdopodobnie cała ta pogło- 
ska polega na zmyśleniu. 


PTZ n 


ZALAGRAŁY GAZEPY LWOWSKIN! 


Kraków, 15 lutego. (Tel. pr.) Dzi- 
siejsza Nowa lteforma donosi że wczoraj wie- 
ezorem odbyło się zebranie przedwyborcze 
członków Polskiego Stronnictwa Demokraty- 
eznego w sprawie wyborów do Sejmu. Uchwa- 
lono przy obaenych wyborach pozostać przy 
podstawach Unii demokratycznej, przedstawić 
dwóch swych kandydatów i głosować na 
wspólną listę razem z mieszczańskiem stron- 
nictwom demokratycznem. Dr. Doboszyński, 
oświadczając się za sojuszem że stronnietwerm 
mieszczańskiem, doradzał, by ograniczono się 
do postawienia swych dwóch kandydatów i 
domagał się zamianowania ich, zanim pre- 
zydyum wejdzie w układy zə stronnietwem 
mieszczańskiem. 

Kraków, 15 lutego. (Tel. nruw.). Czas 
donosi, że wyższy sąd wiedeński uznał za 
nieważny wyrok wiedeńskiego giełdowego 
sądu polubownego, skazujący hr. Aleksandra 
Skrzyńskiecgo z Libuszy w procesie z Petro- 
leą na zapłacenie 30.000 koron. Sąd wyższy 
nietylko unieważnił wyrok giełdowego sądu 
polubownego, ale zasądził Petroleę na zapłace- 
nie kosztów procesu w wysokości 2.700 kor. 

Stanisławów, 15 lutego. Ruch ogólny 
na kolei lokalnej Pałahicze-lłumaez podjęty 
na nowo 15 b. m. pociągiem l. 2258. 

Stanisławów, 15 lutego. Rach towaro- 
wy między Chryplinem a Ozorikowem (linii 
Chryplin-Husiatyn) podjęto na nowo 15 b. m. 
pociągami 1. 1878 i 188%, wobec czego z 
dniem dzisiejszym podjęty został na szlaku 
Ohryplin-Czortków ogółny ruch pociągów. 

Pomiędzy Czortkowem zaś a Ilusiaty- 
nem jest ogólny ruch pociągów i nadal 
wstrzymany. 

Wiedeń, 15 lutego. Wienzr Ziy. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał wiceprezydentowi sa- 
du krajowego we Lwowie, Kornelowi Zu- 
brzyckiemu, przy sposobności przeniesie- 
nia go na własną prośbę w stan stałego spo- 
czynku, tytuł radcy Dworu, oraz nadał in- 
spektorowi szkolnemu, dr. Ludomiłowi Ger- 
manowi, z okazyi przeniesienia go na wła- 
sne żądanie w tymczasowy stan spoczynku, 
tytuł radey Dworu. 

Wiedeń, 15 lutego. Rada nadzorcza 
uprzyw. ogólnego austryackiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego uchwaliła » czystego 
zysku, wynoszącego 1,641.623% koron 91 hal. 
wypłacić dywidendę po 46 koroen od akcji. 

Berlin, 15 lutego. W Sojmie pruskim, 
w dalszym ciągu drugiego czytania etatu mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, odpowiedział 
wczoraj p. Birosser (konserw.) na niedawne 
wywody p. Jażdźewskiego. Rzekł on, że żale 
tego posła z powodu złego traktowania Po- 
laków w Prusach są nieuzasadnione. Rząd 
nie powinien dalej ustępować przed Polaka- 
mi. (i, którzy skarżą się na pruską politykę 
polską, niech porównają ją z tem, jak w Ga- 
licyi Polacy, którzy tam rządzą, traktują Ru- 
sinów. Rusinom dzieje się tam o wiele go- 
rzej, niż Polakom w Prusach, jakkolwiek p. 
Jażdżewski twierdzi, że rzecz ma się prze- 
ciwnie. 

Pietermaritzburg, 15 lutego. Skutkiem 
eksplozyi gazów w Kopalni węgla w Glenkon 
12 Europejczyków i 49 krajoweów zostało 
zasypanych. Obawiają się, że nikogo z nich 
nie uda się ocalić. 


Londyn, 15 lutego. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z Teheranu, że trzech ofi- 
cerów rossyjskich i 27 koząków z dwiema 
armatami szybkostrzelnemi przekroczyło gra- 
nice w kierunku do Ardebil, pomimo prote- 
stów urzędników ełowych. 

Valparaiso, 15 lutego. Przybyła tu tlo- 
ta amerykańska. Na powitanie jej wystąpił 
prezydent republiki i członkowie ciała dy- 


plomatycznego. 


Madryt, 15 lntego. Nota ministerstwa 


spraw zagranicznych donosi, że obsadzenie 
Marchica ma charakter tylko prowizoryczny. 


Melina (w Marokku), 15 lutego. Woj- 


sko hiszęańskie pod dowódziwein gen. Ma- 
rina obsadziło wezoraj po słabej wymianie 
kul Marchicea. 


Melina, 15 iutego. Kanonierka „CGiene- 


rał Concha“ ze sztabem generalnym Mariny 
przybyła tn. Mitraliezy umieszczone na ło- 
dziach, popierały operacye. Kanonierka dala 
49 strzałów. 


Położenie w Portugalii. 
Lizbona, 15 lutego. Dziennik urzędo- 


wy ogłasza dziś dekret królewski, na pod- 
stawie którego komisye administracyjne zo- 
stają usunięte, a 
wracają do swych dawnych funkcyj. 


rady generalne i gminne 


Dziennik stwierdza, że kraj się uspo- 


koił i że wielu przyjaciół Franki usunęło się 
od życia politycznego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Kossyt, 


Łódź, 15 listopada. ( Tel. pryw.). W fa- 
bryce Goetha i Hofmana wybuchł groźny 
pożar, który zniszczył całą fabrykę. Straty 
wynoszą około 50.000 rubli.. 

Pożar w fabryce Kaz. Żukowskiego zni- 
szczył zapas towarów i maszyny. Straty wy- 
noszą 100.000 rubli. 

Łódź, 15 lutego. (Tel. pryw.) Po dwu- 


tygodniowem wymówieniu pracy robotnikom, 
zamknięto 10 fabryk, które zatrudniały ogó- 
łem 675 robotników. 


Zmniejszono pracę do 4 dni w tygodniu 
w 3 fabrykach. 
Z powodu obniżenia płac stanęły wszyst- 


kie ręczne warstaty tkackie, które dawały za- 


robek 860 robotnikom. 
Szydłowiec, 15 lutego. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o 1:80 w nocy dokonano na przy- 


stanku „Szydłowiec“ napadu i zamachu w 


celu wysadzenia pociągu osobowo -pocztowego 
i obrabowania go. Na planecie ułożono dwie 
bomby, połączone drutem z bateryą elektry- 
ezną. Dzięki przypadkowemu przerwaniu drutu 
wybuch nie nastąpił. Napastnicy przed na- 
padem ubezwiadnili służbę pociągu towaro- 
wego. Gdy pociąg pocztowy nadszedł na sta- 
cyg, a wybuch nie nastąpił, napastnicy po- 
spiesznie zbiegli. 

Lublin, 15 lutego. (Tel. pryw). Stra- 
żnicy ziemscy natrafili we wsi Zasanie na 
troje sprawców napadu na wóz pocztowy na 
szosie janowskiej. Znaleziono 3718 rubli i 
jeduą bombę. Aresztowano 20 chłopów. 

Petersburg, 15 lutego. (Tel. pryw.). 
Biskup prawosławny Kulogiusz porzucił pra- 
wice skrajną w Dumie i przyłączył się do 
prawicy umiarkowanej. 

Rada ministrów uchwaliła przedstawić 
do zatwierdzenia projekt o zezwoleniu magi- 
stratowi m. Warszawy na zaciągnięcie poży- 
ezki 410.000 rubli z funduszów asekuracyj- 
nych na wydatki szpitalne. 

Petersburg, 15 lutego. (Tel. pryw.). 
W związku kresowym wywołał wielkie nie- 
zadowolenie i obawę fakt, że projektu utwo- 
rzenia gubernii chełmskiej i przyłączenia jej 
do generał-gubernatorstwa kijowskiego do- 
tychczas nie wniesiono do Dumy państwo- 
wej. Pochodzi to ztąd, że większość dykaste- 
ryj rządowych podobno oświadczyła się prze- 
ciw projektowi. 

Petersburg, 15 lutego. Sześćdziesięciu 
trzech posłów, przeważnie październikowców, 
wniosło w Dumie interpełacyę do prezyden- 
ta ministrów w sprawie Finlandyi. Interpe- 
lanci zapytują: 1. czy jest prawdą, że gen. 
gubernator Finlandyi i sekretarz stanu dla 
Kinlandyi nie zastosowali się do ustawy, gdy 
przedłożyli sprawozdania o ogólnem znacze- 
niu państwowem wprost carowi bez poprze- 
dniego zbadania ich przez prezydenta Rady 
ministrów ; dlaczego woli cura, wyrażonej w r. 
1599 co do przyłączenia kolei finlandzkich 
do sieci kolei państwowych nie spełniono, 
gdy koleje finlandzkie z kolejami szwedzkie- 
mi już są połączone; 8. czy prezydent Rady 
ministrów poczyni jakie kroki przeciw takiej 
nielegalnej działalności władz finlandzkich. 

Petersburg, 15 lutego. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny, po trzydniowej rozprawie w pro- 
cesie członków  kronsztadzkiej organizacyi 
wojskowej, skazał £ oskarżonych na zesłanie 
do ciężkich robót na 4—6 lat, jednego na 
rok do batalionów dyscyplinarnych, jednego 
na 4 miesiące aresztu; 6 uwolniono. 


Ldpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Do najęcia 
ul, Asnyka Mr. 7, 


Parter 
od 1 maja 1908 
5 lub 6 pokoi, przedpokój, RE dla stu- 
żby, kuchnia, łazienka, balkon 


—-. 


'|Homeopata Dr. DORNFEST 


| ordynaje od 9—12 i od 3—6, pl. Akademicki 3. 


tablice | 


Nzjpiękniejsze 
| i gustowne 


ryuszów itp. wykonuje najtaniej 


Laklad LEONA APPLA 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 


i 


6 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 


sampi mili Pio de sieele, Frou-Frou, Jean qui 
| dla, P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
2 culotte rouge, Los Modes, F'emi- 
2, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasia. 
WŁOSKIE: 
LAsiao, Il Secolo AR. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 
60 hal i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel NE i kawy 


Edmunda żledla, Lwów, 


EZY=PAPEZZE OT TT DEZAL CEE R HEA WOK AC ARÓW 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 lutego 1908. 
Hotei George'a. 


2 kor. 


I 
ne urz dzenie. = ROSSYJBKIE : i 5 > z. 
Bi Ka Fi godz. il amo ee oo m Imaperial). | Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje J E: Kolbustówy "de | 
D ; PN rawni 2 rer Raskija |? tolbuszowy, dr. St. x 
do 1 po poludniu. z —__0IBtózególniony l wiel NA siayach, e a nacz o Lacho in E. Lityński z Litwino- 
HH. piętro O ck e, j wa, bhr. A. Dzieduszycki z Jasionowa, H. 
i romna nędza. ANGIELSKIE : A Ea A 
ię ie co 5 € Frys Magazina, Strand Magazins, K a. Ha Mir AE A. 
5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- ; n . . śde W a SS G fs M r. F. Czosnowski z Ożomli, K. Hahn z Leń 
żby, kuchnia, łazienka, balkon. Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- į Wide World : A. b n la kowiec. 
i goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy | gazino, Munsey Magazine, Ainslae Hotel Grand. 
Elektryczne urządzenie. ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- Magazine, Everypody Magazine, P. M. Tustanowski z Knyhyniez 
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. | .„zalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą Smart Set. Hotel Vietoria. 
Bliższa wiadomość na 1. piętrze | aa oczy, pozbawioną wszelkich środków R ŚoRGŁowskiego ą PP. RA z Huty Suchodol- 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub į życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- | p; ARNE . . skiej, M. Skalinowski z Tarnowa. 
w pięty „Gazety Lwowskiej od|nie łaskawych datków do  Administracyi Biuro dzienników, Z i ogłoszeń ; Hotel Saski. 
godz. 13— naszego pisma. Lwów, Pasaż Hausmana 9. P. ii. Hołot ze Stryja, 


W. ADAMSKI 


Lwów, Hotel Zorża 


poleca 


I Sezo ODBGNY 


najświeższe howości 


Firanek, Portyer, Dywanów, Serwet, 
Kap, Baldachimów, 
wych, Karaiszy, Tapet i wszelkich 


Materyj meblo- 
dekoracyj. 


CEN NIK | Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą  ządają Koronowa waluta. placa żądaj, 
ida Ą z Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— ~ Palfy 40 zł. m. k.. . ; 189—  195— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | » » 1860po60Ozł w a kpr. 15180 15590 E. Obligacye Indemuizaoyjno. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5150 E550 
c E » » 1860 po 100 zł. 4 pr. 210— 220— | Kroacyi i Slawonii 9525 9625 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3099 83290 
Lwów, dnia 15 lutego płacą |żądają, s n » 1864 po 100 zł. . 26275 26675 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9480 95:80 | Losy fund. Areyks. Rudolfs 10 zł. 66—  70— 
bo walutą koron. n „ 1864 po 50 zł. . . 26275 26075 E. Inno publiczne sożyóski Salma 40 zł. m. k. . X 21T — WRV- 
I. Akcye za sztukę. E h K h| | Listy zast.domenpańst.po120zł.5pr. 291-- 293— „ PBL teneh biii Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110 =o 
1. po 200zł.(400 kor.) 567 BT = h Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10350 10450 i 
peno er Erma a a AE AE AM A 
an r ow - za or. £ pr $ = DES |. s 
wł oz) ga poy | I | austr, zonta złota waka oa podniku Bikopitskie bł propa lk oo szo [PIĄ A 240 kor» - - 806 dup 
al w a w srebrze (400 kor.) [568 —|575 — AN Ja SAS I ZA EUSIE a kr. z koka 1808 £ pr. . 60 Bój |Zakł kred dia and tem o. 6 EM A 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- ustr. renta w wal. kor. wolna o ny .5 | Gal. obl. prop. x roku 1889 4 pr. 98. _ gg | Węg. Banku kredyt. 200 zł. Tik- '715— 
k 0 —I400 podatku 4 pr. =. a « 9078 979 1% i i 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — — Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. als 400 kor. . 580—— BYŁ — 
100 k C. Obligacye kolejowe. 4 pr. Pó s A 94:75 95:75 | Galie. a a ad SOG a eż 
II. Listy zastawne za Gr. K 5 Renta SEA E Frei Ww 7 a Zd SAT KE 
ol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 9720 98:20 —-— —._ | Banku dla krajów koronnych 200 zł, 416— IT -- 
RAA E: 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. e 110 380/111 — Eok CHA. Elżbiety w złocie le AAA! Waco za 100 Tua 2 pr. 10475 11075 5 Austro- kóz. 1400 e. , <a 1700:— AE]: — 
a ad pr. * g01. EE ba A 2 A M É 7 PiE Se] > 11510 116:10 | morackie obl. prem. kol. za 400 frank. 186— 187—- 4 oniy yaku (Üniontant 200 zł. 548— 549 — 
ka pre. po ə ) ol. Ces jety za zł. mk. zaskiego banku związkowego 100 zł. 341:— 242% — 
"kra 4jspr.„ los w 51 1. o |100 50/101 20] | 5%, pr. (ostemp. akcye) . . . . 469— 472— | 6. Listy znstawne. Oblig. hipot. i listy dłużne |Fivnosteńska bauka 100 zł. Ż40— 2341-— 
Pr. los w 57 1. „| 95 30| 96 — oz, Franciszka Józefa za OE (za 100 zł. Nom.) 
z z ź A Ni P = Agi j c: a a 
Tow, ied. gal ziem. 4 4 pr. (Be << SE ||. OAK po 0 GE Anglo-Austr. banku los w 301.414 pr. —— —— L. Akeyo Przećsiębiorstw transportowyci. 
Tow. kred. galic. ziemsk. w pr pó (ostemp. akcye) . . 9125 9825 | Austr. zakt. RS SEDOA ra EJ Buk. kol. lok. ake. piety. a zł. . 420— t80-- 
4 late — i 97 50| — —-| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n 0 rem. z r p EROP akcye zakład. 200 z4. 894— 424- 
oi e 56 lat. = |95 —| 95 70] | wolne a podatku 4 pr. . . . . 9745 9845 : 1889 3 pr. 27050 27630 |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5320— %.450-—. 
s rh : stwa (kolejowe) Bnkow. zakł. kred. ziem. los X pr. r WE Kol. mów -Belzec (ake. pierw.) 200 zł. 410— d16-— 
a gacye plorwszeństwa (kolejowe). pr. ji i w-Czern.-Jassy 200 zł. 576:—  578:-— 
III. Obligi za 100 kor. S i | Gal! ake. b. hip. 10 pr. prem. „bas pe 11036 IL6% |”. LwóweKlenadz Jaworów dok, = 
ma BEL Św osi | SE Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 85 aż 5 kPa 99:30 10030 | "sog e SP | 
unduszu propin. Ww. m b x . . 11940 n o b f $ RZE e = 
Bukow. SĘ, pr.W.2. m |101 — 101 0] | xol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i | 95 96-— | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1033—. 1039— 
Komunalne Ban. kr. a E e > = |< 100 70 ooo zł. 4 pr. . meyn 97-90 97:90 dal. Tow. kred. AR tie l 56 lai EAH s a 
n WSA c= í ol. Ozeskiej emiss. z ‘r. za n b p * Ee stare. . 9685 97-85 e Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
NY GA o z E z A ae C e e Bo o Baku "kraj. dla Galicyi Lodomeryi "ow. kopalń wegl Brix 100 zł. 733-- T4g-- 
Poł Man ie a 200 k kor. a |’ E 101886, 4 p psa 9785 9880 | 4a Pr 51'a lat zwrotne 10010 10119 | Galic. karpackie naft. ce 500 kor, 530- 534 
ezki Y. P, po 4 e. -85 E x È F ur > o= 
Eu da . .  . 96 20) 96 20 KoL pda aj ae Fordynanda em. j Banku krajowego oblig. komun, 8 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zt. 62526 62625 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. ć 92 —| 92 70 z r. 1887, 4 pre. (sr 97:85 98-80 emisya 42 lat 4/3 100:10 101-10 Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 252%5— 3535-— 
y 4 konwen. . 94 50| 95 20) | ol. pół dn ik r aiam 2 Banku kr. losy 574 1 za 200 k. 4 pr. 95—- 96— Sałednicy 500 kor. . KT6— AI9— 
„A p PSS 1 Wa 91-85  gg.gy | Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . 9815 99-15 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 4i4— 416-- 
IV. Losy. Kol. Ró e | Ferdynanda em. 3 n e „ 50 latw.k.4pr. 9850 9950 |Trifail. tow. kop. węgia 79 zł. R10— 413 — 
z r. 1888, 4 pre. 9785 96:60 j 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 98 —/106 —]| | Kol, północnej =. Ferdynanda em. z | 0 Usa dów N Wekasioe. 
ae SON A pre 6 0 e 6 o © Egz 983 
. . Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . =" fei 
pe ney i a Bo e pe a 97-85 98:40 10. 009 m. 4 POR i 11375 11475 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24089 34110 
Dukat cesarski . IE AUC aaea] «e Pordnaada <a. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r.1836 pr. 11375 11475 | Paryż za 100 Ee „9500 9582Y 
20 frankówka . . 19 06/ 19 25 z r. 1904, A pre. . >... . 9110 9970 Lolej Lw w-Ożern. w z r. 1884 Petersburg za 100 rubii 5Y, pr 254— 25225 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|253 —| | gol. buko wifskiej lokalnej za 400 za 300 a. . 89-40 90-40 | Niemieckie banki 3 11:60 LL80 
„ papierowych BI JEDI or Ep | gr— 98— | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki YEOT WT a 
100 marek niemieckich . ć 117 401116 10 A vika GG) i zł. 4 pr. . 9650 9750 | Francuskie banki m > 
BOSACKI EO REMY | ZZA || KO]. lie ka. ola Ludwik 4 pr. 9r20 98:80 z BEA ; 
Ko e oa jasakiej Ę MEU Gal. kol. lok. Sarao Aa OOE 4 pr. ——  —-. | Szwajcarskie banzi . 25-50 25:65 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 1394 4 97.— g8.— | Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 z}. 5 pr. 102— 103— w Walutr 
Kol BA Rudolfa (Salzkammer- n n » „1880  „ Apr. 9975 —— i z P 
Wae e meso ie gui) za 400 marek 4 pr. luz —= Ie Leay (W shi Dukat cesarski . . 1185 1139 
A. Ogólny dł aństwa. łacą żądaj ać =. fansite á Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— i 
Jednolity dług padstwa w w banknot Paa WUNA) D. Dług państwa (krajów korony węgienskiej). | pugapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 2285 2485 |20-fmnkowka © . . 1918 1916 
maj-listopad 6 . . 9785 9805 | Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —*— |Zakład kred. dla handl. i przem. 10Czł. 455-— 465— |20- mn. A 28:51. A757 
styczeń- R iee . 97:80  98— n » w wal. kor. 4 pr. 9435 9455 5 153:—  159— imperyal . A z a R 
Jednolity i państwa w srebrze 4 obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 15:— 155— Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 106— 112:— Niem. banknoty za 109 marek . 117-59 11730 
luty-sierpień . aose 9890 100-10 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 195— 199 -- | Losy miasta Krakowa 30 zł. . I0E=" 168 = w za 100 lir, 95-70 55-90 
koiecień-pańdziernik . 9270 10030 Sar n » Śdał.(100 kor.) 195— 139— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 6575 69:75 Rahlo. AE TSL Ż-581j 


28, NEJ 


Licytac 


cye. 
L. cz. E. 388/7 2) 
Edykt lieytacyjny. 
W skutek uchwały z dnia 19 paździer- 
nika 1907 E. 358/7 (4) sprzedane będą dnia 
20 lutego 1908 o godz. 10 przed południem 
w Budzanowie w dniu targowym w drodze 
publicznej lieytacyi ruchomosci zajęte tus. 
protokołem grabieży z 27 maja 1907 E. 
388/7 (2) mianowicie inwentarz martwy, na- 
JA rolnicze stanowiący. 
Przedmioty te można oglądać 


(1242) 


dnia 20 


lutego 1908 między godziną 9 a 10 przed; 


południem w Budzanowie na placu targo- 
wym obok sądu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów. dnia 5 lutego 1908. 


L. cz. E. 849/7 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Adolfa, kupca w 
Wielkich Oczach odbędzie się dnia 27 lu- 
tego 1908 o godz. 10 przed południen w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 


(1254 1—3) 


W y Krekowcu licytacya realności wykazem hi-!1 hr. 11 ar. 84 m3, tudzież z 2 domów mie- 
potecznym l. 96 ks. gruntowej gminy kata- ! szkalnych starych, stodoły, studni i szopy. 


stralnej Boża wola objętej, zobowiązanych 
Tomasza Rzeźnika i Maryi 
łowie własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3000 kor. 


Najniższa cena wynosi 2000 kor., poni- 


| żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


„Sprostowane warunki licytacyjne które | 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 


Rzeźnik po po-| licytacyę, jest ocenioną na 10.970 kor. 


Najniższa cena wynosi 5485 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta może każdy‘ 
| mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 


się równocześnie zatwierdza i odnoszące się | dzin urzędowych w ak niżej wymienio- 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, | nym, w biurze Nr. 


mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
Loga di w niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Krakowiec, dnia 11 stycznia 1908. 


L. cz. E. 8293/7 (7) (1257) 

Dnia 4 marca 1908 o godz. 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
8 odbędzie się licytacya 17/20 części real- 
ności lwh. 549 gm. kat. Monasterzyska, 
składającej się z dwóch parcel budowlanych 
łącznej objętości 14 arów 60 m° tudzież 


Takie prawa, c. których niniej- 


sądzie | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


| szone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, dnia 23 stycznia 1908. 


L. cz. E. 1170/6 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Odbędzie się dnia 8 marca 1908 o godz. 


(1246 1—2) 


części parcel gruntowych łącznej objętości |9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
ę p 5 X ącznej obDję p p 3 j wy 


nionym, w biurze Nr. 4 lieytacya należącej 
do Teodora Wieliczki połowy realności obj. 
lwh. 508 ks. gr. gm. Zadwórze niemającej 
żadnych przynależności, 

Cześć nieruchomości tej wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1905 koron. 

Najniższa cena wynosi 952 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych z 53- 
dzie niżej wymienionym. w biwze Nr. 

Takie prawa, wobec których aE 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SsZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


ALEI 


L. tŁ097VII. e. (1162 5—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na Prucie pod Śniatynem do granicy pod 
Niepoloukoweami klm. 0.00—9.5, w ciągu lat 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 27 lutego 1908 
r. w e. k. Kierownictwie regulacyi Prutu w 
Kołomyi o godzinie 12 w południe (czas ko- 
lejowy) publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
czyć się mająca wynosi około 

14.000 m?’ faszyn wiklowych, 

29.000 më faszyn lasowych, 

430.000 sztuk palików faszynowych w 
w ogólnej wartości fiskalnej około 110.000 
koron. 

Wykażane powyżej ilości materyałów 
fasznowych, których dostawa ma być wyko- 
naną częściowo w terminach przez e. k. Kie- 
rownietwo budowy regulacyi Prutu w Koło- 
myi wyznaczać się mających mogą być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 20 procent zwiększone lub zmniej- 
szone, a dostawca nie może w razie zwię- 
kszenia dostawy żadać wyższej ceny za ma- 
teryał w większej ilości dostarczony, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do e. k 
Skarbu Państwa w razie zmiejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownietwie gdzie tak- 
że do godziny 12 w południe w dniu roz- 
prawy mają być wnoszone oferty, sporzą- 
dzone ściśle według przepisanego wzoru, za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum w kwocie 3000 kor. (trzy ty- 
siące koron) w gotówce lub w papierach war- 
tościowych pupilarnych. 

W ofercie ma być ofiarowany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą przyjęte, 
zaś oferty oddane w innym urzędzie, nie- 
zaopatrzone stemplem lub w wadyum, nie 
sporządzone ściśle według przepisanego wzo- 
ru, opiewające na częściową dostawę, wreszcie 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów, lub zawierające jakia- 
kolwiek dopiski bezwarunkowo nie będą 
uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


o | (Wzór oferty) 


Oferta 
mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (i) 


I 
| Korona 
SES. : 
obowiazuje (my) się w ciągu lat 1908 i 1909 
dostawić w terminach przez ce. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Prutu w Kołomyi 
wyznaczyć się mających, materyały faszyno- 
we do bndowli wodnych na Prucie pod Snia- 
tynem do granicy kraju pod Niepoloukowca- 
mi km. 0.00 po km. 9.5 pod Sniatynem fa- 
szyny wiklowe, lasowe i paliki faszynowe 
w ilości pod zastrzeżeniami w obwieszcze- 
niu podanemi za opustem . . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (emy) się im bez 
Jakichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam 


W Kołomyi, 27 lutego 1908. 
Imię i nazwisko 
i miejsce zamieszkania oferenta. 


L. cz. E. JIL. 3048/7 (11) 
Kdykt lieytaeyjny. 
„ Dnia 20 marca 1908 o godz. 9 przed 
sali 70 w sądzie niżej wymienionym, w 
BR licytacyjnej Nr. II. odbędzie się lieyta- 
na nosci lk. 48 i 494/, we Lwowie położo- 
J wyk. hip. 1. 44 Dz. IV. objętej ul. Kur- 
OWA |. orj. 19 wraz z przynaleźnościami. 
jest ieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
h oceniona na 47838 kor., przynależności 
na 442 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
zastąpi, wynosi 25383 kor. 
arunki lieytacyjne i inne dokumenta 
brzejrzeć w godzinach urzędowych w 
ki) wymienionym w Oddziele III. 
SZĄ ów ie prawa, wobee których niniej- 
zgłosić za byłaby niedopuszezalną, należy 
nym termi sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nia tego mie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
rodzaju co do samej nieruchomości 


nie m ł e 
szone. oglyby być już ze skutkiem podno- 


(1188 3—3) 


nie 


Można 
sądzię 


T , 
ciężary bag i dla których jakie prawa lub 


owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | ciężary na powyższej 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1908. 


L. cz. E 16350 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy  oszeze- 
dności w Myślenicach odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 2 marea 1908 licytacya przy- 
musowej realności wh. 51 gm. Porąbka. 

Cena szacunkowa wynosi 10189 koron 
79 hal., najniższa cena wynosi 6793 koron 
18 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 28 stycznia 1908. 


(211 3—8) 


L. cz. E. 186%j% (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Mosesa Berggriina odbę- 
dzie się dnia 17 marca 1908 o godz. 9:50 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności 
lwh. 859 ks. Kniaźdwór objętej, spadkobier- 
: ców Iwana Bolaaja własnej wraz z przyna- 
į leżnościanni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4856 kor. 75 hal., przyna- 
leżności zaś na 234 kor. 

Najniższa cena wynosi 2967 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

itej nieruchomości dokumenta może każdy, 
| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
l dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyin, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sainej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
(powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 4 lutego 1908. 


(1260) 


L. cz. E. 885/7 (1) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Krakoweu zastą- 
pionego przez dra Nebenzahła adwokata w 
Krakowcu odbędzie się dnia 5 marca 1908 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
| żej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Kra- 
;kowen lieytacya realności wyk. hip. l. 14 ks. 
gr. gm. kat. Drohomyśl objętej, zobowiąza- 
nego Michała Duszczaka własnej wraz z przy- 
należnościami. 
| Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
RG jest ocenioną na 2720 kor. 

Najniższa eena wynosi 1813 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
| chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, 22 stycznia 1908. 


(1253 1—3) 


L. cz. M. 3294/4 (1) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 17 marea 1908 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya całej 
nieruchomości objętej lwh. 2088 ks. gr. gm. 
Gródek, składającej się z domu, zabudowań 
gospodarczych i ogrodu. A 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8877 kor. 

Najniższa cena wynosi 44388 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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7 


powania jedynie przez przybicie na tablicy; obecnie już istnieją, bądż w toku postępę- zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane : nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- | sądu zamieszkałego. 

pean o dalszych wydarzeniach tego posto-' nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
p 


| 
| 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOJE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 


| obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o aalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Gródek, dnia 25 stycznia 1908. 


L. ez. E. 2802/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. ake. Banku 
hipoteczuūego we Lwowie odbędzie się dnia 
6 marca 1908 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 licytacya realności lwh. 2587 ks. gr. gm. 
kat. Jarostaw objętej, składającej się z pgr. 
1119/4, 1120/2, 1121/4, stanowiacych grunt 
budowlany 200 m?, na którym stoi dom par- 
terowy murowany z pruskiego muru i dom 
parterowy tylny, jakoteż z gruntu innego 
obszaru 527 m? wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu, drzew owoco- 
wych, altany drewnianej i t. d. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 186504 kor., przy- 
należności zaś na 584 kor. 

Najniższa cena wynosi 9544 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 25 stycznia 1908. 


(1250) 


L. cz. E. 579/37 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryanny Gąsiorkowej go- 
spodyni w Porąbce zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Kazimierza Fabryego odbędzie się 
dnia 10 marca 1908 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie, niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Kętach lieytacya: 

a) 1/2 realności lwh. 40 ks. gr. gm. 
Międzybrodzie kobierniekie, składającej się z 
domu mieszkalnego, ogrodu, gruntów ornych, 
łąk i pastwisk w obszarze 2 m. 1368 mJ; 

b) 3/66 części realności lwh. 163 ks. 
gr. gm. Międzybrodzie kobierniekie, składa- 
Jącej się z polnej parceli budowl. wraz z 
przynuleżnościami. 

Nieruchomości są ocenione ad a) ma 
906 kor. 23 hal, ad b) na 6 kor. 84 hal., 
przynależności zaś na 37 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/2 real- 
ności lwh. 40 kwotę 604 kor. 15 bal., eo do 
3/66 części realności lwh. 168 kwotę 4 kor. 
56 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

Koszta podania z przedłożeniem wa- 
runków lieytaeyjnych oznacza się na 71 kor. 
80 hal., które dłużnik w dniach 14 pod ry- 
gorem egzekucyi zapłacić winien. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Kęty, dnia 7 lutego 1308. 


L. cz. E. 2891/7 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę 
dności w Gródku Jagiellońskim odbędzie się 
dnia 18 marca 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 licytacya polowy realności objętej 
lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Kamieniobród zo- 
bowiązanego Wasyla Dmytryka syna Hryńka 
własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1950 kor. 

Najniższa cena wynosi 1800 koron, 
jako 2/3 ezęści wartości szacunkowej, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
równocześnie i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protckoży ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wokee których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(1244) 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


żej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Takie prawa, wobec których niniej- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 38 z dnia 16 lutego 1908. 


à powyższej nieruchomości bądź! sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy ' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 13 stycznia 1908. 


(1159 3—5) 
Sądowa bala aukcyjna we Lwowie, 
w. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 

przed południem od $ do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 1% lutego 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, różne książki, kapelusze 
damskie, gorsety, parasole i różne 
skóry. 

Wtorek 18 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, kasa, dywany, garde- 

; roba i fortepian. 

Sroda 19 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya damska, towary galanteryj- 
ne, świece i kosztowności. 

Czwartek 20 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 

Piątek 21 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 

Sobota 22 lutego 1908 od 4 do 8 godz.: ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 10 lutego 1908. 


L. cz. E. 4725/7 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 13 marca 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. IM. 


(1238) 


jsądu tutejszego licytacya realności w Łano- 


wieach lwh. 429. 

Budynek i rolę oceniono na 3844 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2029 kor. 82 hal. 
Warunki lieytacyjne iinne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tuttejszym 
w Oddziele Nr. III. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 4 lutego 1908. 


L. cz. E. II. 478/7 (36) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Kazimierza Krasuskiego 
emerytowanego c. i k. lekarza sztabowego 
we Lwowie zastąpionego przez adwokata dr. 
Roińskiego i e. k. uprz. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
26 marca 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. H. na I. piętrze licytacya realności 1. 
kons. 1469'/, lwh. 1674JI ks. gr. gm. kat. 
m. Lwowa ul. Dwernickiego 1. 220. wraz z 
przynależnościami, składającemi się z okien, 
drzwi, parkanu i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70916 kor. 80 hal., przy- 
należności na 5197 kor., ulga podatkowa na 
1659 kor. 90 bal., służebność na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 39221 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział II. 
Lwów, dnia 3 lutego 1908. 


awaa 


L. cz. EK. 8686% (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 marca 1908 o godzinie 9! 
przed południem odbędzie się w Oddziele | 
Nr. HI. sądu tutejszego lieytacya 3/4 części | 
realności lwh. 58 w Olszaniku. 

Ogród, rolę, łąke i pastwisko oceniono | 
na 7901 kor. 45 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5267 kor. 62 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w Oddziele Nr. III. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 28 stycznia 1908. 


L. cz. E. XVI. 2593/7 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 marca 1908 o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się w sali Nr. II. sądu tutejszego 
licytacya realności we Lwowie lwh. 1192/11. 
z przynależnościami. i 

Dom z przynależnościami oceniono na 
87415 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 18707 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w oddziele XVI. m 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVI. 


Lwów, dnia 28 stycznia 1908. 


(1271) 


L. cz. E. 2106/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni zastąpionej przez adw. dra Za- 
krzewskiego z Bochni odbędzie się dnia 19 
marca 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya całej realności lwh. 845 gm. Bo- 
chnia składającej się z parceli bud. 257 i 
parceli grunt. 295/2 ogród wraz ze znajdu- 
jącemi się na nich zabudowaniawi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 17.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 8.500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 1 lutego 1908. 


(1281) 
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L. cz. B. XXI. 2437/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akcyjnego | 
Banku hipotecznego we Lwowie przez Dy-| 
rekcyę zastąpionego odbędzie się dnia l kwie- | 
tnia 1908 o godzinie 10 przed południem | 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 2; 
licytacya realności pod lkons. 4$1*/, we | 
Lwowie Iwh. 885/LIL. ks. gr. gm. m. Lwowa | 
objętej przy ul. Sieniawskiej pod lorj. Æ po-! 
łożonej, składającej się z domu murowanego 
jedno piątrowego wraz z przynależytościami 
bliżej w protokole oszacowania z dnia 80 
grudnia 1907 E. XXL 2737/7 (4) poszcze- 
gólnionymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 36000 koron, 
przynależności na kwotę 695 kor. 50 hal., 
a wartość służebności w poz. 5 k. ©. nu 
kwotę 520 kor. 42 hal. 

Najniższa cena wynosi 18087 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
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(1237): podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| wymienionym, w biurze Nr. XXI. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Takie prawa, wobec których niniejsza | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


licytacya byłaby niedopuszczalną, 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyziaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sędowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1908. 


L. ez. E. V. 4941/6 (27) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Filipa Trappa w Borysła- 
wiu zastąpionego przez adw. dr. Ochendusz- 
kę w Drohobyczu odbędzie się dnia 26 lu- 
tego 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83 
licytacya połowy realności objętej whl. 60 
Stara wieś składającej się z domu mieszkal- 
nego, budynków gospodarczych i gruntów 
rolnych i sadu, dalej realności obj. lwh. 90, 
112, Stara wieś, 1/2 realności objętej lwh. 
81 i całej realności objętej lwh. 799 ks. 
Rychcice, składającej się z samych gruntów 
rolnych. 

Gmina Stara wieś i Rychcice oddalone 
są od miasta około 8 km. tak, że gospodar- 
stwo na gruntach w tychże gminach pro- 
wadzone łatwo być może z Drohobycza wzglę- 
dnie z realności lwh. 60 gm. Stara wieś. 

Obszar gruntów rolnych obejmuje bli- 
sko 11 ha ziemi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to w Starej wsi 
na 7876 kor. 3 hal, zaś w Rychcieach na 
5080 kor. 40 hal., przynależności zaś w 
Starej wsi na 605 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 60 
Stara wieś 4421 kor. 5 hal., ad lwh. 90 
Stara wieś 528 kor. 14 hal, ad Iwh. 112 
Stara wieś 296 kor. 40 hal, ad Iwh. 81 
Rychcice 3219 kor. 60 hal, ad lwh. 799 
Rychciee 167 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, 16 stycznia 1908. 
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L. ez. E. 1068/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Grosskopfa za- 
stąpionego przez adw. Bogdana Próchniewi- 
cza odbędzie się dnia 12 marca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re- 
alności objętej lwh. 221 ks. gr. gm. Gaje 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5180 kor., przy- 
należności zaś na 420 kor. 

Najniższa cena wynosi 3788 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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należy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wiunniki, dnia 18 stycznia 1908. 


L. ez. E. 2148;7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata dr. 
Zakrzewskiego w Bochni odbędzie się dnia 
26 marca 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya całej realności lwh. 408 gm. kat. 
Łapczyca, składającej się z parceli budowla- 
nej 417 wraz ze stojącymi na niej budyn- 
kami oraz z 22 parcel grunt. o łącznym 
obszarze 4 h. 5 a. 61 m.?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6091 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3970 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 2 lutego 1908. 


(1282) 


L. cz. E. 1651/7 (6) (1293) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chachla Petersiela w Zibo- 
rowie odbędzie się dnia 11 marca 1908 o 
godz. 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18 w Zborowie 
licytacya należących do Bazylego Barwiń- 
skiego nieruchomości a księgą gr. gm. kat. 
Tustogłowy objętych nieruchomości a to a) 
całego ciała hipot. lwh. 182 objętego, b) 
połowy ciała hipot. lwh. 181 objętego, e) 
połowy ciała hipot. lwh. 188 objętego, d) 
połowy ciała hipot. lwh. 184 objętego i e) 
połowy ciała hip. lhw. 507 objętego wraz z 
przynależnościami, składającemi się z zasie- 
wu przeniecy na połowie parceli gr. lkt. 129 
lwh. 184 objętej. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 800 kor., ad b) 
na na 300 kor., ad e) na 850 kor., ad d) 
na 300 kor. i ad e) na 800 kor., przynale- 
Żność zaś na 20 kor., wartości te przyjmu- 
je się. 

Najniższa cena wynosi 1580 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, przedłożone przez 
popier. wierzyciela podaniem z dnia 26 gru- 
dnia 1907 lez. E. 1651,7 (5) które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Popierającemu wierzycielowi przyznaje 
się za podanie dopieroeo rzeczone i warunki 
lieytacyjne koszta w kwocie 5 kor. 19 hal. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 9 stycznia 1908. 


L. cz. E. 6693/7 (5) (1280) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Flaschnera w Ku- 
likowie odbędzie się dnia 26 lutego 1908 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
lieytacya następujących w Denysowie poło- 
żonych nieruchomości: 

a) ciała tab. lwh. 897 z roli ikat. 31/1 
się składającego ; 

b) ciała tab. lwh. 966 z parceli bud. 
IYl, na której znajduje się chata i chlewek 
pod Nr. kons. 165; 

c) ciała tab. lwh. 1093 z bud. lkat. 
17/2 się składającego i 

d) ciała tab. lwh, 13872 z p. gr, 869/2 
się składającego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 39 kor. 90 hal., 
ad b) 325 kor., ad e) 35 kor. 10 hal. i d) 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 26 kor. 
60 hal., ad b) 216 kor. 67 hal., e) 23 kor. 
40 hal. i d) 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 


z ustawą zgodne równocześnie się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Tarnopol, dnia 24 grudnia 1907. 


L. ez. E. 1455/7 (6) 
Edykt. 
Realność whp. 295 gminy Hadynkowce 
zagroda wiejska, składająca sie z pb. 58/1 
i pg. 143/2, 141/1, 141/2 i 141/4 stanowiąca 
współwłasność Józefa Haliczera w 105/140, 
Michała Horodeckiego, Magdy Horodeckiej, 
niel. Pawła, Naści, Petra, Paraszki i Hrynka 
Horodeekich po 5/140 części sprzedaną bę- 
dzie w drodze publicznej licytacyi dnia 23 
marca 1908 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 
10 tut. sądu, a to celem zniesienia współ- 
własności. 
Cena szacunkowa, oraz cena wywołania 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
1642 kor. 68 hal. 
Wadyum wynosi 165 kor. 
Prawa rzeczowe na realności intabulo- 
wane zostają przy hipotece. 
Cena kupna rozdzieloną zostanie mię- 
dzy współwłaścicieli, stosownie do ich udzia- 
łów tabularnych. 
Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
bytu Michała Horodeckiego jest adw. dr. Po- 
hrille w Kopyczyńcach. 
Warunki lieytacyjne, wyciąg z ksiąg 
gruntowych protokół opisania i ocenienia, 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 10 tut. sądu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 4 lutego 1908. 


(1286) 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/6 (359) (1236) 
W konkursie spadku po bł. p. dr. Her- 
manie Stein wystąpił zarządea masy na pod- 
stawie protokołu wydziału wierzycieli z wnio- 
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy majętność Sieniawa za 817.000 kor., zaś 
1/2 dóbr Nowe Sioło i Koziary za 280.000 
kor. z wolnej ręki sprzedane być mogą. Ce- 
lem powzięcia uchwały w tym kierunku wy- 
znacza się audyencyę na dzień 21 lutego 
1908 godz. 10 przed południem w e. k. są- 
dzie obwodowym, w biurze Nr. 22. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Tarnopol, dnia 5 lutego 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. 8. 2/6 (90) (1199) 
Edykt. 

Uchwałą tego Sądu z dnia 80 czerwca 

1906 L. cz. S. 2/6 (1) otworzony konkurs do 

majątku Władysława Biechońskiego uznaje 

się po myśli $ 154 ord. konkurs. za ukoń- 

czony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 9 stycznia 1908. 


L. ez. Se 7/8 (211) (1219) 
W konkursie ogólnego związku dla cho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie wy- 
znacza się do likwidacyi pretensyi dodatkowo 
przez e. k. prokuratoryę Skarbu (l. p. 199 — 
122) zgłoszonych, tudzież do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
2 


sionych wydatków audyencyę na dzień 2 
marca 1908 o godz. 10 przed poł. w e. k. 
sądzie krajowym cyw. w sali Nr. 13. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Pp. członków wydziału upraszam, by 
się tem pewniej na zgromadzeniu jawić ze- 
chcieli, gdyż w przeciwnym razie byłbym 
zmuszonym przedłożyć Trybunałowi wniosek 
na orzeczenie grzewny po 50 kor. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 lutego 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/6 (361) 


9 


(1276) jjest wyslużonym podoficerom mogącym się ; Snfalt der iu der Nummer 5 der periodijdhen 


W konkursie po bł. p. dr. Hermanie | wykazać certyfikatem i posiadającym wyma- | Drudjeprijt: „GendarmeriesJtahrihten", dom 


Stein celem likwidacyi i uporządkowania do- | ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież | braku nadaną być może innym kompetentom. 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone Kraków, dnia 12 lutego 1908. 
do dnia 5 marca 1905, wyznacza się au- 42... KEĆ 
dyencyę na dzień 11 marca 1908 o godz. l 
pół do 11 przed południem w e. k. sądzie] Do 1. 3966/07 
obwodowym w Tarnopolu, w biurze 22. 
Tarnopol, ania 8 lutego 1908. 
Komisarz konkursowy. 


(1184 3—3) 
Konkurs: 
Wydział powiatowy w Rawie rozpisuje 
konkurs na posady: 
z l. drogomistrza z płacą roczną 1600 
kor. i ryezałtem na objazdy w kwocie ro- 
l 5. HG (65) (1234) | cznej 720 kor. 
W konkursie Sehulima Seifa wyznacza 2. starszego dozorcy dróg z płacą ro- 
się audyencyę do rozprawy celem ustalenia f ezną 1200 kor. i ryczałtem na objazdy w 
roszczeli zawiadowcy masy i jego zastępcy do | kwocie 480 kor. 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- O posadę drogomistrza ubiegać się mo- 
datków na dzień 27 lutego 1908 godzinę 9;gą absolwenci Wyższej szkoły przemysłowej 
rano w c. k. sądzie obwodowym w Stryju w | w Krakowie, względnie absolwenci kursu dla 


biurze Nr. 138, 


Na audyencyę tę, zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 4 stycznia 1908. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez. 581 4/8 (1171 3—3) 
Konkurs 

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 

cyała kancelaryjnego przy sądzie powiato- 

wym w Nisku opróżnioną, ewentualnie przy 


innym sądzie opróżnić się mającą, rozpisuje ! 


się konkurs z terminem do 29 lutego 1908. 
l Podania o powyższą posadę wnosić na- 
leży do Prezydywn sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 8 lutego 1908. 


L. Pr. 1739 12 Kj8 

Konkurs. 
, Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 16 marca 1908 do Prezy- 

dyum sądu obwodowego w Tarnowie. 
. , Kompetenci winni wykazać także uzdol- 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 

świadectwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 9 lutego 1908. 


L. Pr. 1571 4 x;/8 
Konkurs 
. Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada wożnego 
sidowego. 
Podania o powyższą dla wyslużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę wnosić należy 


(1165 3—3) 


(1164 3—3) 


konduktorów drogowych przy Wydziale kra- 
jowym. 

Przy nadaniu posady starszego dozor- 
| cy dróg mieć będą pierwszeństwo abseļwenci 
kursu dla konduktorów drogowych przy Wy- 
dziale krajowym. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie bez prawa do stabilizacyi i eme- 
rytury. 

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 1 marca 1908. 

Z Wydziału powiatowego w Rawie. 


L. 1999 (1224 1—3) 
Konkurs. 


Jest do obsadzenia po jednej posadzie 


Krzeszowicach, 2) Myślenicach. 

Podaniao powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady wnosić na- 
leży do 20 marca 1908 do Prezydym sądu, 

ad 1) krajowego w Krakowie, 

ad 2) obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 12 lutego 1908. 


| kaneelisty przy sądzie powiatowym, 1) w 
| 


L. Praes. 19/8 (1225 1—3) 
Konkurs 

Przy sądzie powiatowym w Zborowie 
jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
Prokuratoryi Państwa z roczną płacą 420 
koron. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą udo- 
kumentowane podania do e. k. Prokuratoryi 
Państwa w Złoczowie najdalej do 1 marca 


1908. 
©. k Prokuratorya Państwa. 
Złoczów, 10 lutego 1908. 


L. 2027 (1222 1—3) 
Konkira 
Celem obsadzenia posady wiceprezy- 


denta sądu obwodowego w Tarnowie rozpi- 


| suje się konkurs z terminem do 7 marca 1908. 


Kompetenci winni w powyższym termi- 


do 17 marea 1908 do Prezydyum sadu kra-| nie wnieść swe podania w przepisanej dro- 


jowego wyższego w Krakowie. 
Prezydyun Sądu wyższego. 
Kraków, 10 lutego 1908. 


L. 18.958JIT > (1217 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyeniów przy Urzę- 
dach pocztowych : 

1. w Lanekoronie z poborami III. klasy 
8 stopnia 1 ryczałtem 665 kor. rocznie na 
służącego ; 

2. w Czarnej obok Ustrzyk z poborami 
MI. klasy 4 stopnia i ryczałtem rocznych 
252 kor. na służącego i 

5. w erosławicach z poborami III. 
klasy 6 stopnia i ryczełten na slużącego 
później wyznaczyć się mającym. 

Podania należy wuieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 20, a o następne najpó- 
niej do 28 luteeo 1908 do e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 lutego 1908. 


L. 263 (1218 8—8) 


K o m i r a 
W celu obsadzenia opróźnionej posady 


|drze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Tarnowie. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 13 lutego 1908. 


Wyroki prasowe. 


5 cz BIL. (48 (2) (1226) 
Obwieszczenie. 
| C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Panstwa, że 
| zamieszczony w Nr. 41 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 1! lutego 1908 artykuł pod tytułem: 
„Galicyjskie wybory“ (str. 1 łam 1, 2 i 8) 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
|, $ 302 uk., oraz $ 500 u. k. i art. IV. ust. 
z d. 17 grudnia 1862 nr. 8 dzpp. z r. 1863 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 11 lutego 1908. 


W é de 10/8 (23 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 40 czasopisma „Naprzód* 


(1227) 


kancelisty w e. k. Uniwersytecie Jagielloń- iz dnia 10 lutego 1908 artykuł pod tytułem: 
skim w Krakowie, z którą połączone są sy-| „Z życia koszarowego* zawiera w swej osno- 
stemizowane pobory XI. klasy rangi, ogłasza | wie znamiona zbrodni dania pomocy do 
się niniejszen konkurs z terminem do 15 | zbrodni wojskowych z $ 222 uk. i występku 
marca 1908. z $ 300 uk. i art. TV. ust. z d. 17 grudnia 
Podania własnoręcznie pisane, opa-|1862 Nr. 8 dzpp. z r. 1863, że zakazuje się 
trzone w potrzebne dowody co do wieku, | rozszerzania tego artykułu. 
ukończenia studyów gimiazyalnych, uzdol- 0. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
nienia, dotychczasowego zajęcia lub służbo- | S. JE 
wej czynności, jakoteż zupełnej znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, należy wnieść na ręce przełożonej 
władzy, jeżeli ubiegający się jest w służbie] BL. 36 
publicznej, w przeciwnym razie wprost do 
Senatu akademickiego e IE. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 


Kraków, dnia LI lutego 1908. 


(1220) 
Jm Namen Seiner Meajeftüt des Raijers! 

Das É. f. Laudeggeriht Wien alż Prek- 

gericht Bat mit dem GErfenutnifje vom 10 Fe- 


p 0 a o uaau SAAE ZZ a a e a em 


10 Februar i908 enthaltenen Artifel, und zwar: 
1 „Sdóne Crinnerungen aug der Gendarme- 
riedicujtzcit" in der Stelle von „Oie jchiwer 
arbeitenden” bi8 „Höher jtehen!" auf Seite 4; 
2. „Die Unterftigungstajje für die É. £. Gen- 
darmeriemanujchajt im Xichte deg Granaten- 
blatteś „Der Gendarm" in den Stellen von 
„Wird Habi Uhr!" big „SGerwuś Brezina!”, 
von „Wem man fih” bis „Rappe jteigen, 
will”, von „€S macht den“ bis „genommen 
werden follen“ auf Seite 5; 3. „Bom Miet- 
ginje für die Gendarmerie-Kajernen“ in den 
Stellen vou „Wohin aber die” big „allertiejjte 
Dunfel!”, von „Werden dieje” big „der Gen- 
dann verwendet?” auf Scite-8 dag Bergehen 
nah $ 300 Gt. G. und %rtifel IV. deg Ge- 
jege3 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1868, Degriinde und eż wird nad) $ 493 
Gt. P. D. dag Verbot Der Weiterverbreitung 
diejer Drudjdhrijt ausgejprochen, Die von Der 
t fE Staatsauwaltjchaft verfügte Bejchlagnahmie 
nd § 49 St P. O. bejtótigt und uadh $ 
57 Pr. © auf die Bernicjtung der faifierten 
Gxemtplave ertaunt. 
Wien, am 10 Februar 1908. 


Das £ E Rreiz- als Prekgeriht in 
Trient bat mit dem Erfenntnijje vom 6 Februar 
1908, Pr. 8 8, die MBeiterverbreitung der Nummer 
10, I. Jahrgang, der Beitidrift: „L’ Unione“ 
vom 5 Şebruar 1908 wegen des Leitartifels ; 
„Mentre si aspetta“ in der Stelle von „E si 
capisce“ big „questione nazionale“ und von 
„E ogni giorno piu“ biś „per la gravissima 
offesa“ nath $ 305 St ©. verboten. 


BL. 37 (1274) 

Dag É E Landes- als Preggeriht in 
Tuieft hat mit bem Erfenntnijje vom 8 Februar 
1908, Pr. IX. 13,8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4476 der Beitjchrijt; „Il Gazzettino“ 
vom 6 Februar 1908 wegen deg Artifelz: 
„Gli assalti... del signor Beck“ unter der 
Mubrif: „La Cronaca“ nah § 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Da3 É f Greis al8 Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Grfenntuijje vom 11 
Februar 1908, Br. 2/8, die MBeiterverbreitung 
der Jłumnter 16 der Beitjdjrift: „Osveta Lidu“ 
vom S Februar 1908 wegen deg Artitelż: 
„Feuilleton — Jezis rekl: Nasleduj mne“ 
nach $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 19/8 M (1180 3—3) 


Przeciw Ołeksie Hulowi niegdyś w Pod- 
bereźcach zamieszkałemu, którego miejsce 
obytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k sądu powiatowego w Winnikach przez Mi- 
chała Hula Warwarę z Hulów Zaruma, Ma- 
ryg Hul i Annę Hul pozew o 684 koron 
72 hal. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya na dzień 6 marca 1908 go- 
dzina 8 rano w tut. sądzie B. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Hula, 
ustanawia się pana Dmytra Kernohę gospo- 
darza w Podbereźcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 21 stycznia 1908. 


L. cz. C. I. 26/8 (1) (1262 2—2) 
Edykt. 

Przeciw Peretzowi Blatter i nieobjętej 
masie spadkowej bp. Scheindli z Bernsteinów 
Blatter w Sołotwinie, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sołotwinie przez 
Wolfa Kirschnera i Feigę Zinn w Sołotwinie 
pozew o uznanie i zezwolenie na wpis prawa 
własności do parceli bud. lkat 118/1 objętej 
whl. 226 gk. Sołotwina. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 lu- 
tego 1908 o godz. 9 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw bp. Scheindli z 
Bernsteinów Blatter ustanawia się pana dra 
Mikołaja Zelechowskiego adwokata w So- 
łotwinie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową bp. Scheindli z Bern- 
steinów Blatter w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Solotwina, dnia 24 stycznia 1908. 


Nr. 505 Res. 
Edikt. 
Vom k. u. k. Garnisonsgerichte in Sta- 
nislau wird der k.u. k. Rittmeister 2. Klas- 
se Paul Schellenberg des k. u. k. Drago- 


E. (1268 1—3) 


Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia l bruar 1908, Pr. XXXV. 38,83, auf Antrag | nerregiments Graf Paar Nr. 2, weleher am 
1872 Nr. 60 Dz. p.p. posada ta zastrzeżoną [oer f. £. Gtaatżanwaltjhajt erfannt, bap der 10 Jänner 1908 nach fälschung einer Un- 


terschrift auf einer Schuldurkunde aus sei- 
nem Urlaubsorte Wien flüchtig geworden 
ist, hiemit vorgeladen, sich vor dem obigen 
Gerichte binnen neunzig Tagen von der 
Kundmachung dieses Ediktes angefangen 
umsogewisser zu stellen, als im Falle sei- 
nes Nichterscheinens nach Verlaufe dieser 
Frist gegen ihn als einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren und die Ver- 
handlung und Urteilsfałlung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen würde. 

K. u. k. Garnisonsgericht Stanislau. 

Stanislau, am 10 Februar 1908. 

Der Gerichtsleiter. 


LE. ez. ©. II. 25/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michalinie Paszkiewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
sądu powiatowego w Sanoku 
przez Herscha Olinga w Sanoku pozew 0 wy- 
kreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 złr. 
w. a. ze stanu biernego realności lwh. 124 
ks. gr. gm. Posada sanocka. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1908 o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Michaliny Pasz- 
kiewiez ustanawia się pana Bosniackiego 
adwokata w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 14 stycznia 1908. 


(1203) 


stał do c. k. 


L. cz. O. I. 56/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kiszka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Spółkę oszczędności pożyczek w Za- 
górzu pozew o zapłatę kwoty 3874 koron 
18 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 lutego 1908 godz. 9 
rano w tut. sądzie biuro 86. 

Celem strzeżenia praw Michała Kiszki 
ustanawia się pana dra Slaczka adwokata w 
Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

CHE Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 24 stycznia 1908. 


(1204) 


L. cz. O. II. 43/8 (1) (1212) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Ciarkowskiej z Białki, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowymtargu przez Michała Remiasz z Białki 

ozew o zniesienie spółwłasności realności 
lwh. 470 ks. gr. gm. Białka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 lutego 1908 ogodzinie 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dra Kohna w Nowym- 
targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Nowjtarg, dnia 23 stycznia 1908. 


in 6 Gm, Vi żyłe (U 
Edykt. 

Dla Benziona Steina s. Schlomy przed- 
tem w Delatynie zamieszkałego w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Delatynie Chaima Steina kuśnierza w De- 
latynie przeciw niwiadomemu z miejsca po- 
bytu Benzionowi Stein o wydanie nakazu za- 
płaty sumy 970 kor. ma być doręczona u- 
chwała z dnia 6 stycznia 1908 liczba czyn- 
ności Om. VI. 18. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Benzion 
Stein s. Schlomy przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adwokata dra Berlsteina. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Delatyn, dnia 23 stycznia 1908. 


(1243) 


L. cz. C. II. 33/8 (2) 
Edykt. 
Przeciw Antosiowi i Nykole Małżenskim 
s. Petra, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jabłonowie przez Abrahama 
Dawida Friedlera kupca w Hrebenowie po- 
zew o zapłatę 228 kor. 22 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 marca 
1908 godz. 9 rano sala rozpraw Nr. 2, 


(1249) 


Celem strzeżenia praw Antosia i Nykoły 
Małżeńskich synów Petra ustawia się pana dra 
Tadeusza Pragłowskiego w Jabłonowie kura- 
torem. 


10 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 


| zwanego kuratorem adwokat dr. Aleksander 


Vogel we Lwowie będzie go zastępował, do- 
pokad się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 


Tenże kurator zastępować będzie po- | mocenika nie ustanowi. 


wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

i niebezpieczeństwo dopóki oni w sadzie się 

nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamiannją. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jabłonów. dnia 31 stycznia 1908. 


L. z. Cu V. BRA) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnej Juliannie ze Szezur- 
ków Pabijanowej przedtem w Niedomicach 
wnieśli Jakób i Wiktorya Magierowie wło- 
ścianie w Niedomicach pozew o własność 
realności lwh. 415 i 2/6 części realności lwh. 
53 ks. gr. Niedomice. 

Rozprawa odbędzie się 18 inarca 1908 
godz. 10 rano biuro Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nej Julianny ze Szezurków Pabijanowej kura- 
tor adwokat dr. Herman Mütz w Tarnowie 
będzie ją zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, 29 stycznia 1908. 


L. 110 (1221 1—3) 
Dr. Salamon Herbst wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Jarosławin. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 18 lutego 1905. 


L. ez. C. I. 58/8 (1) (1205) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kiszka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zc- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Ignacego Hnyda konduktora kolejowego 
pozew o zapłatę kwoty 900 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 lutego 1908 godzina 10 
rano w tut. sądzie. biuro 36. 

(elem strzeżenia praw Michała Kiszki 
ustanawia się pana Leona Bośniackiego adwo- 
kata w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 25 stycznia 1908. 


L. cz. C. II. 44/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi czyli Iwanowi Kudie 
i Michałowi Kudle, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Przeworsku przez Józefa Ko- 
wala z Ujcznej pozew o własność i intabu- 
lacyę pgr. 558/20 w Ujcznej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzien 12 
lutego 1908 godzinę 8 i pół rano biuro 2. 

Celem strzeżenia praw Jana czyli Iwana 
Kudły ustanawia się pana dra Bolesława 
Zborowskiego adwokata w Przeworsku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
czyli Iwana Kudłę i Michała Kudłę w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zołoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 81 stycznia 1908. 


(1259) 


ile 624,6 IŚ IKE) (AP) 
Edykt. 

Przeciw Justynowi Wrońskiemu synowi 
Józefa z Hołoskowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Ottynii przez Franciszka Wroń- 
skiego syna Józefa pozew o własność 2/4 
części posiadłości objętej wyk. hip. 1. 42 
gminy Hołosków. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 20 
lutego 1908 o godzinie 8 rano w sali Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Justyna Wrońskiego ustana- 
wia się pana dra Izydora Blumenblatta adwo- 
kata w Ottynii kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ju- 
styna Wrońskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 81 stycznia 1908. 


(1258) 


L. ez. ©. XXIV. 35/5 (4) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Izakowi Lieberowi 
przedtem krawcowi we Lwowie, wnieśli Jan 
i Edmund Stromengerowie przez adwokata 
dra Alojzego Krausa we Lwowie pozew o 
360 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 14 lutego 
1908 godz. 9 przed południem w sali 5. 


(1272) 
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C. k. Sad powiatowy S. 1, Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1906. 


I, 6248. Ł 678 (LU 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Kiszka, którego miej- 


(1239) 


(1240) | sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


k. sądu powiatowego w Sanoku przez 


e. 
india Dyma kupca w Lisku pozew o za- 


płatę kwoty 270 kor. 42 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono anu- 
dyencyę na dzień 27 lutego 1908 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro 36. 

Celem strzeżenia praw Michała Kiszki 
ustanawia się pana dra Weidmana adwokata 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 28 stycznia 1908. 


L. cz. Og. I. 5/8 (3) (1230 1—8 
Ed ; 

Przeciw Franciszkowi Wożniakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Maryę Pieniążkową pozew o 3525 
kor. 56 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 marca 
1908. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wo- 
niaka ustanawia się pana Mateusza Woźniaka 
w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Deca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 28 stycznia 1908. 


L. czaCGo M. BUS (1) (1289) 
Edyki. 
Przeciw Kazimierzowi  Wojtowiezowi, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 


do tutejszego sądu Jan Kopec w Wilczej woli 
pozew o 280 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


! oprawę na 19 lutego 1908 godzinę 11 rano. 
„elem strzeżenia praw pozwanego usta- ; 


nawia się Adama (ole wójta w Wilczej woli 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Sokołów, dnia 6 lutego 1908. 


L. cz. ©. IL 24/8 (1) 
Hdykt. 

Przeciw Janowi Michałee, którego miej- 
scepobytn nie jest znane, wniesiony został 
do c. k. sadu powiatowego w Limanowej przez 
Józefa Lisika pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 13 
lutego 1905 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adw. Flammerszlaga w Li- 
manowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


(1299) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 24 stycznia 1908. 


M cz.6. I. 05/5-(1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Karol zam. Frankowskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ce. k. sądu powiatowego w Mościskach 
przez Kaiarzynę Pukas pozew o własność 
1/4 części. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 5 marca 1908 godz. 
9 rano biuro Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
siężpana adwokata dra Kornera w Mościskach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mościska, dnia 29 stycznia 1908. 


(1288) 


L. cz. Tak. 3092,7 
Edykt. 
Francisrkowi Wiatrowi z Dąbia ma być 
doręczoną uchwała z dnia 5 maja 1907 L. 


(1277) 
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cz. Tab. 1494/7, którą zezwolono na wydzie- 
lenie z realności lwh. 885 ks. gr. gm. Dąbie 
Franciszka Wiatra własnej parceli grunt. lk. 
409/4 utworzenie z niej nowego ciała hipo- 
tecznego i wpis prawa własności takowego 
na rzecz Maryi Nogowej. 

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Franci- 
szek Wiatr przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Antoniego Ostrożnego. naczelnika gminy 
Dąbie. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Wlatra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIX. 

Kraków, dnia 2 listopada 1907. 


U. em. C. IL 34/8 (1) 
Ezar. 

I[porme EeoóBaroń Macu HACHIACTBCH 
goń ón. lBana Baspuka 3 dapyómieq BHe- 
ceHO 40 Tyr. eymy qepes Macy nepkoBHy 
B dapyówBnax o 434 Kop. 66 cor. 81H. M0- 
30B Ha IIĄCTABi KOTpOrO Ha3HaqeHO poBIIPa- 
By Ha gems li mororo 1908 o 9 rogami 
pano. 

B niam óopogeAa upas s3raqaHok me- 
oGBATOÑ Maca yCTAHOBJAE CA Kyparopom 
Hakoay Bapana, Bińra B Japy6KHNAX, KO- 
«pomy uopygae ea, MoU araraAy Macy Ha 
EÑ KOUL BACTYJAB, NOKII HACJINHAKA B CYM 
He BTOJIOCATE CA i MOBHOBAACHARA He yCTA- 
HOBJATP. 

l]. x. Cya x10BiroBuń, Bizgia II. 

Crasna, zaa 6 mororo 1908. 


(1290) 


Auratele. 


b. cz. Ż1%/% (329) (1267 1—3) 
181 GDY k i 
Za głuehoniemego uznano 
Byszka Wasyla z Rożnowa. 
kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Byszko Wasyla z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział F. 
Zabłotów, dnia 6 października 1907. 


Onufrego 


L. cz. P. 155/5 (22) (1266 1—3) 
Ed b 

Wasyl Kabań Nykoły z Nowosielicy 
obecnie w Dorna-Watra został uznany mar- 
notrawcą. kuratorem jego ustanowiono Andryja 
Bozeka Michała z Ńowosielicy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oedziaj V. 

Zabłotów, dnia 23 czerwca 1907. 


U. cz. e E (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Chanę Berg- 
man recte Gutherz z Rożnowa. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Gutherza z Frassin (Bukowina). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 17 lipca 1907. 


(1265 1—3) 


Borucha 


i, Ga IK leo (71) (1264 1—3) 
Ed 

P. Jan Rożankowski emerytowany c. k. 
powiatowy lekarz weterynaryi z Zabłotowa 
został uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono ks. Mikołaja Gelucha gr. 
kat. proboszcza z Zabłotowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zahłotów, dnia 4 czerwca 1907. 


lc, P. 216/4 6 (1263 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Iwana Stefanca 
Petra z Iliniec. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Stefanca Ołeksy z Iliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 października 1907. 


(1252 1—3) 

Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Ieka 
Koppelmanna w Kulparkowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Berla Bie- 
glera w Kosowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 18 grudnia 1907. 


Ł. cz. L. 4/4 (5) (1176) 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Grajną w Strzyszowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza Graj- 
nego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 11 listopada 1907. 


DL. c. © 3/5 CON Ea 0/17) (1247) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 


L. ez. L. 5/7 (14) 


Lecz ZAW) 


e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 29 czerwca 1907 L. cz. Ne. IV. 
514/7 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Marcinem 
Grabowskim w Grzymałowie z powodu stwier- 
dzonego przez sąd tutejszy marnotrawstwa. 
a kuratorem ustanawia Mikołaja Tryhubeza- 
ka w Grzymałowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Grzymałów, dnia 15 czerwca 1907. 


lez B. (1241) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Win- 
centego Zełeniaka w Witwicey. 

Kuratorem jego ustanowiono Filipa Że- 
liskowieza Wołkowieekiego w Witwicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 26 września 1907. 


L. cz. P. 5/8 (6) 
Edykt. : 
Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Da- 
ciowa w Bilince małej, 
Kuratorem jego ustanowiono Dymitra 
Daciowa w Bilince małej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
łąka, dnia 27 stycznia 1908. 


h cz P XI. ME (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Salamona w Nagyszombat. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Sa- 
lamona w Szczawnicy niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 22 października 1907. 


(1202) 


1174 

Edykt. : 

Za marnotrawcę uznano Jana Dzięgały 
w Jaworowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Wyszeńskiego szewca w Jaworowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 19 lipca 1907. 


(1213) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Bie- 


lecką w Dębnikach. 


Kuratorem jej ustanowiono Jana Bie- 


leckiego w Dębnikach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 20 grudnia 1907. 


Spadki. 


L. cz. A. 461/7 (15) (1046 3—38) 
Edyk 

C. k. sąd powiatowy w QGwoźdzeu po- 
daje do wiadomości, że dnia 28 listopada 
1907 zmarł w Gwoźdzeu Apolinary Zającz- 
kowski rodem z Mielnicy z pozostawieniem 
ustnego kodycylu. 

Sąd nie znając pobytu potomków ro- 
dziców Klary z Weryńskich Zajączkowskiej, 
matki spadkodawcy, powołanych z ustawy 
do niniejszego spadku ustanawia dla nich 
kuratora w osobie p. Piotra  Traczuka 
z Gwoźdzcea a zarazem wzywa ich, aby w prze- 
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego zgło- 
sili się w tym sądzie i wnieśli swe oświad- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z spadkobiercami zgła- 
szającymi się i z kuratorem dla nich usta- 
nowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Qtwoździec, dnia 28 stycznia 1908. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 38/7 (2) (1161 3—3) 

Na wniosek Leiby Farbera w Baryszu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Buczacz 1 kwie- 
tnia 1907 wystawionego przez Jonasa Neu- 
mana na 600 kor. opiewsjącego, dnia 1 wrze- 
śnia 1907 w Buczaczu płainego przez Leibę 
Farbera akceptowanego, a żyrami Jonasa 
Neumana, Joela Neumana, Moritza Faden- 
hechta, Delwideki Bonku w Szabadce i filij 
austro-węgierskiego Banku w Stanisławowie 
zaopatrzonego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 46 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 18 grudnia 1907. 


ua e. IL 307/7 (4) 
Bdykt. 
As wniosek Zacharyasza i Sprinci In- 
uywowy właścicieli realności w Zólkwi wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących w stanie biernym do wniosko- 


dawców po połowie należącej realności lwh. | L. ez. T. 110/7 (2) 
182 ks. gh Žolkiew I. część objętej zahipo- | 


tekowanyeu wierzytelności ; 

l. waiti “osei 300 
315 zł. a w ozvi 680 kor. zaintabulowa- 
nej pod duiem | i:stopada 1836 z mocy u- 
chwały z duiu i października 1836 1. 374/35 
na podstawie jpyroku z dnia 17 września 
1682 1. 99 zecz Anny Medwej; 

2 ści 160 złr. m. k. czyli 
336 kor. zaintabulowa- 
października 1840 z mocy 
istopada 1839 I. 1486 na 
u dłużnego z 7 grudnia 
Anny Medwej; 
żytelności 51 złr. 12 ent. m. k. 
. 67 cent. a. w. czyli 107 84 h., 
J 160 zir. m. k. wraz z 4 pre. 
11 października 1838 zaintabulo- 
1 pod dniem 24 sierpnia 1845 z mocy 
polecenia z 28 czerwca 1845 |. 883 na pod- 
stawio wyroku z 21 stycznia 1545 1. 95 na 
rzecz masy spadkowej Anny Medwej. 

4. wierzytelności 300 złr. m. k. czyli 
815 złr. w. a., czyli 630 kor. z 4 pre. odset. 
od dnia 2 lutego 1833 zaintabulowanej pod 
dniem 10 października 1846 z mocy pole- 
cenia z 6 grudnia 845 1. 1852 na podsta- 
wie wyroku z 24 sierpnia 1844 l. 1178 na 
rzecz masy spadkowej Anny Medwej. 

Interesowanych wzywa się, aby w cią- 
gu roku licząc od dnia ogloszenia edyktu 
swe prawa zgłosili gdyż w przeciwnym ra- 
zie amortyzacya dozwoloną i wszystkie wpi- 
sy odnoszące się do powyższych intabulacyi 
wykreślone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 5 stycznia 1908. 


L. c. IL. 308/7 (4) 
Edykt. 

Na wniosek Zacharyasza i Sprinci In- 
dyków, właścieli realności w Zółkwi wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi zainta- 
bulowanej w stanie biernym realności lwh. 
182 ks. gr. Żółkiew I. część pod dniem 24 
czerwca 1552 z mocy polecenia z 14 ezerw- 
ca 1852 1. 402 na rzecz Grzegorza Andru- 
siewicza wierzytelności w kwocie 42 złr. 
1ę8 zlr. i 100 złr. m k. czyli 4% złr. 10 
Gb. 184 złr. 40 et. i 105 złr. a. w. czyli 
8$ kor. 20 hal., 268 kor, 80 hal. i 210 kor. 
wraz z kosztami 4 złr. 51 et. czyli 9 kor. 
2 hal. 

Interesowanych wzywa się, aby w cią- 
gu roku licząe od dnia ogłoszenia edyktu 
swe roszczenia zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie amortyzacya dozwoloną i wszystkie 
wpisy dotyczące powyższej wierzytelności wy- 
kreślone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 5 stycznia 1908. 


KL 107 6) (1095 8—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Zofia Panek urodzona Wierzbińska, %0- 
na Stanisława rolnika w Pietnicach bawiła 
z nim ostatnim razem przed 21 laty w służ- 
bie u hr. Grocholskiego w Rossyi, a to w 
jakiejś miejscowości od strony "Tarnopola. 
Panek był u hr. Grocholskiego leśnym. — 
Ziamtąd wydaliła się gdzieś Zofia Panek a 
wszelkie poszukiwania jej męża i wywiady 
kuratora za nią pozostały bez skutku. Zofia 
Panek byla wątłego zdrowia i oddawała się 
pijaístwu. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24, u. €., przeto 
wdraża się na prośbę Stanisława Panka po- 
stępowanie celem uznania za zmarłą. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
ono sądowi lub kuratorowi adw. dr. Ozer- 
lunczakiewiczowi albo obrońcy węzła małżeń- 
skiego, adw. dr. Peiperowi wiadomości o 
powyż wymienionej, zaś Zofię Panek wzywa 
Się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
0 swem życiu. 

. Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lutego 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą, 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemysl, 17 stycznia 1908. 


e 8 (2 (1132 3—3) 
rożenie postępowania amortyzacyjnego. 
5a wniosek Jana i Władysławy Wil- 


koszó z, 2 yulan 

A w Krzeszowicach wdraża się postępo- 
ki, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców 


zagnbionej książeczki wkład- 
Nr. 192.95] oszczędności miasta Krakowa 
opie wasae na xwotęe 2345 kor. 24 hal. 
DE Y e] na imię Jana i Władysławy Wil- 
gi wystawionej, > 
Osia > N 2 4 x ` 
Koga osiadacza powyższej książeczki wkład- 
kT waj wa sie r $ aa 7 F 
swojemi e ee PTZELO, aby zgłosił się ze 
ogłoszenia edyktu w lęgu 6 miesięcy od 
5 Jktu, w przeciwnym bowiem 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 88 z 


kowej Kasy 


złr. m. k. A 
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(1056 3—3) ; razie po upływie powyższego czasokresu za L. ez. 15/8 (1) 


niestniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 80 stycznia 1908. 


(1068 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Michała Hordyńskiego 
e. k. notaryusza w Nowem Siole wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych płatnych dnia 1 listopada 1907 kupo- 
nów 4'/,%/, listów hipotecznych c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
a to: Ser. A. nr. 20348 na 2 zł. 25 et. czyli 
4 kor. 50 hal., Ser. O. nr. 20868, Ser. C. 
nie 22747, Ser C. nr. 23085. Ber: C. nr. 
26312 i Ser. C. nr. 27454, z których to ku- 
ponów każdy na kwotę 22 zł. 50 ct. opiewa. 
Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1908. 


L. cz. T. 114/74 (2) (1069 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Katarzyny Lependziewicz 
w Bóbrce wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawców zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbree Nr. 510 
na kwotę 300 kor. i na imię Katarzyny Le- 
gendziewicz opiewającej i winkulowanej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1908. 


L. cz. T. 10/7 (1) 
Ed 


(1036 1—3) 


ykt. 
Na wniosek Samuela Abenda kupca w Ko- 
zowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo zaginionego mu weksla z daty 
Kozawa 26 stycznia 1907, opiewającego na 
2000 kor. płatnego na własne zlecenie na 
dniu 25 lipca 1907, wystawionego przez 
spółkę kredytową dla handlu i przemysłu 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną poręką w Kozowie, przekazanego na Aro- 
na Fischera i Reizię Fischer w Komarówcee, 
akceptowanego przez Arona Fischer i Rei- 
zię Fischer, a żyrowanego na Samuela Abenda. 
Wzywa się posiadacza weksla tego, aby 
do dni 45 od dnia pierwszego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* wykazał 
swe prawa do tego weksla, gdyż po upływie 
tego czasu weksel powyższy będzie uznany 
za umorzony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 28 grudnia 1907. 


p Ea E E e) (1072 1—38) 
Ed 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża- 
jąc postępowanie celem przeprowadzenia do- 
wodu śmierci Jana Serbina urodzonego w dniu 
28 czerwca 18987 w Prusieku syna Piotra i 
Anny z Modrzańskich, który przed laty 35 
opuścił rodzinną wieś Prusiek i od tego 
czasu ani z życia ani z miejsca pobytu jest 
nieznanem, wzywa tak Iwana Serbina jako- 
też każdego, komuby cokolwiek o obeenem 
jego miejscu pobytu lub jakie szczegóły wska- 
zujące na pozostawanie jego przy Życiu były 
wiadome, aby o tem najdaiej w ciągu je- 
dnego roku licząc od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* bądź to 
tutejszemu sądowi, bądź też ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi dr. Biedce w Sanoku 
dał wiadomość, albowiem po upływie tego 
czasokresu Jan Serbin za zmarłego uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 września 1907. 


L. cz. T. 8/8 (4) 
Amortyzacy a. 
Na wniosek Natana Olinera, kupca 
w Krakowie, ul. Brzozowa 10 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla nr. 55.154 na 2500 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią- 
żeczka za nieistniejącą zostanie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 28 stycznia 1908. 


(1167 1—3) 


dnia 16 lutego 1908. 


(1196 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Włodzimierza Niemcowa, 
e. k. kontrolującego oficyała Urzędu sprze- 
daży tytoniu w Przemyślu wdraża się postę- 
powanie, eelem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto- 
wego Spółki kredytowej członków Towarzy- 
stwa wzajemnych ubczpieczeń w Krakowie 
z daty Kraków 31 marca 1905 wystawionego 
na zastawione police Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie 1. 90.281 i 
98.527 na zabezpieczenie pożyczki 2600 kor. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wegośwzywa się przeto, aby ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 lutego 1908. 


L. z 1 2290) (1238 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Wedle treści wniosku c. k. Gal. Pro- 
kuratoryi Skarbu we Lwowie skradli w no- 
cy z 30 na 81 stycznia 1905 niewiadomi 
sprawcy z kasy podręcznej e. k. sądu po- 
wiatowego w Samborze następujące weksle, 
zajęte w sprawie egzekucyjnej Maryi Droź- 
dziewicz przeciw Towarzystwu Zaliezkowemu 
w Samborze, stow. zarejestr. z nieogr. porę- 
ką o 1884 kor. 78 kor. it. d. (E. 3789/4) 
a chwilowo w kasie podręcznej tego sądu 
się znajdujące a mianowicie 20 weksli z 
daty Sambor: 

1. 14 października 1888 na 425 złr. 
wystawiony i żyrowany przez Józefa Ka- 
weckiego, akceptowany przez Mieczysława 
Niementowskiego płatny 14 stycznia 1889. 

2. 8 lutego 1889 na 110 złr. wysta- 
wiony i żyrowany przez Józefa Geńdzień- 
skiego, akceptowany przez Julię i Franci- 
szka Kołczykiewicz płatny 8 maja 1889. 

38. 16 czerwca 1893 na 270 złr. wy- 
stawiony przez Teodozyę Liskowacką, akcep- 
towany przez Zdzisława Liskowackiego pła- 
tny 19 września 1893 bez żyra. 

4. 6 lipca 1894 na 90 złr. wystawio- 
ny i żyrowany przez Jana Adamskiego, ak- 
ceptowany przez Maryę Hordyńską płatny 
6 października 1894. 

5. 15 lipca 1898 na 620 złr. wysta- 
wiony i żyrowany przez Jana Skulicza, ak- 
ceptowany przez Władysława Skulicza pła- 
tny 15 października 1898. 

6. 5 sierpnia 1898 na 20 złr., akcep- 
towany przez Kliasza Kulczyckiego Ruczkę 
płatny 5 listopada 1898. 

7. 18 sierpnia 1898 na 680 złr. wysta- 
wiony i żyrowany przez Jana Skulicza, ak- 
ceptowany przez Władysława Skulicza pła- 
tny 15 listopada 1898. 

8. 4 listopada 1898 na 80 złr. wysta- 
wiony i płatny przez Władysława Potockie- 
go akceptowany przez Aleksandra Loevela 
płatny 4 lutego 1899. 

9. 20 grudnia 1898 na 100 złr. wysta- 
wiony i żyrowany przez Maryę Skulicz, ak- 
ceptowany przez Jana Skulicza płatny 20 
marca 1899. 

10. 2 lutego 1908 na 30 kor. wysta- 
wiony i żyrowany przez Julię Kołczykiewicz, 
akceptowany przez Eugenię Kołlczykiewicz 
płatny 2 maja 1908. 

11. 1 maja 1904 na 60 kor. wystawio- 
ny i żyrowany przez Jana Żaka, akceptowa- 
ny przez Kaspra i Maryę Witolskich płatny 
1 sierpnia 1904. 

12. 2 czerwca 1904 na 80 kor. wysta- 
wiony i żyrowany przez Jana Łobosa, Woj- 
ciecha, akceptowany przez Józefa Łobosa pła- 
tny 2 września 1904. 

13. 15 lipca 1904 na 26 kor. wysta- 
wiony i żyrowany przez Franciszka Łobosa, 
Jędrzeja, akceptowany przez Antoniego An- 
dryszczaka płatny 15 października 1904. 


14. 4 listopada 1904 na 149 kor. wy- 


ZLY KATE ZE ERZE KA Bia OET o PIĘĆ 


Doniesienia prywatne. 


stawiony przez Leonardę Hodole, akcepto- 
wany przez Karola Hodolego płatny 2 lute- 
go 1905. 

15. 15 listopada 1904 na 30 złr. wy- 
stawiony i żyrowany przez Marcina Andry- 
szczaka akceptowany przez Marcina Weso- 
łowskiego płatny 13 lutego 1905. 

16. 2 grudnia 1904 na 200 kor. wy- 
stawiony i żyrowany przez Franciszka Zie- 
glera, akceptowany przez Michała Zieglera 
płatny 2 marca 1905. 

17. 9 grudnia 1904 na 100 kor. wy- 
stawiony i żyrowany przez Aleksandra Ja- 
nowskiego, akceptowany przez Karolinę Ja- 
nowską płatny 9 marca 1905. 

18. 2 listopada 1894 na 80 złr. wy- 
stawiony przez Jana Kapuścińskiego, żyro- 
wany przez Józefa Kaweckiego akceptowany 
przez Maryana Jastrzębskiego płatny 22 lu- 
tego 1895. 

19. 3 czerwca 1904 na 50 kor. wysta- 
wiony przez Józefa Kreppla żyrowany przez 
Henryka Matronę akceptowany przez Jana 
Hanabacha płatny 3 września 1904. 

20. 9 listopada 1904 na 50 kor. wy- 
stawiony przez Franciszkę Burdowicz żyro- 
wany przez Józefa Geńdzińskiego akcepto- 
wany przez Emila Burdowicza płatny 9 lu- 
tego 1905. 

Na wniosek tedy c. k. Gal. Prokura- 
toryi Skarbu we Lwowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi powyższych 
weksli. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się, by zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni, od ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksle te za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, 31 grudnia 1907. 


L. cz. T. 4/8 (2) (1200 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Schajmy Goldmana kupca 
w Pruchniku jako cesyonaryusza Wasyla 
i Michała Bembenów wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
Bembenów zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Pruchniku nr. 6 wystawionej przed 9 laty 
na imię Michała i Wasyla Bembenów, pła- 
tnej okazicielowi, opiewającej na 60 zł., a 
z końcem 1907 na 214 kor. 10 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą zostanie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 3 lutego 1908. 


L. cz. T. 8/8 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Heinricha Halperna kupca 
w Krakowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu: „Krakau 
den 1 Dezember 190% Pr. K. 390 am 5 Mai 
1908 zahlen Sie gegen diesen Prima Weksel 
an die Ordre, eigene die Summe von Kronen 
drei hundert neuuzig den Werth in Waaren 
und stellen ihn auf Rechnung laut Bericht 
Herrn Heinrich Halpern in Krakau zahlbar 
in Krakau. Heinrich Halpern m. p.“ 
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, lieząc od dnia zapa- 
dłości wekslu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 stycznia 1908. 
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hez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagezniczac, TYGODNIKI, PISMA HUMGHY- sj 
ARTYSTYCZNE, 
przyjmuje premamerzię z dosiaws w miejscu luib wyeviza Ka 
arowiacyę pe cenach zedakcyjnych - Tapi 


fjencya dzienników i ogłoszeń Št. Sekaławskiego 


imnasramu W. 


==> Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


TRkikk ulica dja? 
Na wszystkie 3 


mrp po] 


MODY, ZURNALE, Ń 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunxów, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, 
ameryka 


ns 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi 
kiej, skandynawskiej, 


Anr a e 


W roku 1908-ym drukować więc bedziemy: 


Władysława Reymenta 


„Lato * 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci | 
Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- GABRYELI ZAPOLSKIEJ. | BOLESŁAW PRUS aa FSE 


mówionych utworów nowelistycznych 


Henryka Sienkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


polskiej, zeszyty, poświęcone sz 
indyjskiej I w. i. 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obgyiesz 
licujących z godnością rozumiej: 
nie publicystów i powagą dobj 
niczymy się na wymienieniu | 
przygotowanych na rok przyszł 
W r. 1908-ym nawinzując sz 
specyalnych, wydamy numery: 


S. Zarozaskiego nowelę historyczną 


SMER ZOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH 


i cyśki norel. 


Kroniki TYGOĆNOWE * zogodnienia doby. * 


Na rok przyszły zyskalismy prawo eepeodulxcyi obrazów pievwszowząńdiuej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracow: ictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felieto 'ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyj do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


NY bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie iateresującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


„„NEJEWYdPRK.NWNNOÓW CEAS 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika 


Antoniego Kamieńskiego: 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, ilustrowanej okładki, osn'ł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem I w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
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nista“. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy zlożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustre- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 


jak n n u SE cykl Ka- rauningi WOLLOYONISTĘ* przy wniesieniu 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym m od. 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- omba p rzedp taty za IV. kwartał r. 1908. 


pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

. Na cykl ów składają się kartony następu- 


Owiedziny więżniów 
fo 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- 


przedniejszej reprodukcyi artysty- 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 
Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 


ce: . : + . 
r | cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGÓ nabyć mogą w cenie 5 kor. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 13 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 740 bez 

81 tomów Bieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51-40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego} oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO' razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA:'. 


A ży. Kwartalnie . . . . . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . kor. 7'20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom 
We LWÓW Półrocznie. . . . . . „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 1440 pletów »Tygodnikac w cenie kor. 3°20; na opakowa 
SPROCZMICĘ . 2... 9. „ „84330 pocztową Róczie . a a s. >» 28550 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 
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l (katolik), rutrnowany, z dobremi pe- ; 

leczniami, obazsjomiocny z korespon=| 

| śr Sa: SK deneyą polską i niemiecką, cirzyma 
l vila posadę. Zajęcie całodzieznia. 

| Zgłoszenia pad „Buchalber 120“ Lwów, słówna po:zta, 

ACTA CT DAADAA SEPINE A CPC i ÓW ZEW ERDE LOOT MAC TE TYP OE RÓ WTZ onna 


am $> W OBZCAAE 


na 


MI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków „Banku zaliczkowego w Bołszowcach* stowarzy- 
Szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które się 
odbędzie dnia 27 lutego 1908 o godz. 4 po południu we 
własnym lokalu. 
Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1907. 
Dyr 


ekcyi absolutoryum z czynności i vachuuków za rok 1307. 


Za rok 1907. 


na lat 3, 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rox 1908. 

a. Ô Odczytanie sprawozdania z lustracyi przeprowadzonej w duiach 

© i 

Wych i gospodarczych we Lwowie. 
T. Wnioski członków. 


Jak 50 koron. 


stowarzyszenia do dowolnego przeglądu członków. 
Z Rady nadzorczej Banku Zaliczkowego w Bołszowcach 
stow. zarej. z ogr. poręką. 
Bołszowce, 14 lutęgo 1908. 


lan Lochschmid, sekretarz. Ks. Ksawery Gąsiorowski, prezes. 
07O 


"Sa $* 
Filie: 
w Krakowie 


w Czerniowcach 
w Tarnopoiu 


2. Sprawozdanie Komisyi reəwizyjaej z wnioskiem na udzielenie | %5 


3. Wniosek Rady uadzorezej eo do rozdziału czystego zysku ji 
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących || 
9 kwietnia 1907 roku z ramienia Związku Towarzystw zarobko- |] 


Uprawnieni do brania udziału na ogólnem Zgromadzeniu po myśli § 381% 
statutu są tylko ci członkowie, którzy mają wpłacony udział nie mniejszy |g 


Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1907 wyłożone zostały w biurze | 4 


C. k. uprzyw. galicyjski %7 


U MOM NTI TNA Z ZIE 


4: uprawniona * 


GZ 


c 


iink wód mieerolnych sion 


A RERE 
A: 
b, 
i - 
34 
Sp 
Kay 
ŚR 
UM 
R 

= | 
F: 

| 7) 

5 
Sa 
ge 
A 
a 


DA i ena alygak | jamrah 

G pod Źzreą 

aa a7 ir 7 Y Ą g In KĘ BAGNTZE 

AEG JE; À h AR ia Y , 

2 Me ŻA Ą C A P $ H Lid U R J K I 

r] w rakewie, mi. św. Gertrudy I. 4 7 

Za wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 

PAA f 2 

zę = Wody mineralne E 

ża odpowiadające składam: chemieznym wodem: Bilitskiej, fGieshkiiblerskiej, Selter- H” 

uż skiej, Vichy, Marcyenmbkadzkiej, Homburg, Kis ingem, tudzież 12 

É > > Ą zę 

to BPECYALNIE LECZNICZE, jak litcw4, bromową, jodową, żelazisią, kwaśną, oraz E; 
uorsewina wody mimeraime z przepisu prof. Jaworskiego. EA 


p 
a5 
zp 


Sprzedaż cząstkowe w aptekach i droguerysnh, 
Senniki na żądanie franco. 
j Główny skisd dla Lwowa w apiecg J. Wowiórskiego, Halicka b, 


R 


$ 


T 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hyvgieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ija kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . . . . . 1 kor. 60 hat. 
NYSE s 5 j Nr Il. SOSEM 1 kor. 80 hal. 
m i IRBETUIE o o 6 2 kor. 20 hal. 

A P SEV aż NSE. 2 kor. 40 hal. 

, Meienge cesarska Nr. V. . . . . . « . . 2 kox. 80 hal. 


we Lwawis, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Bank hipoteczny 


GB WE Ń €* 
Ekspozytury: 
w Stanisławowie 
w JPodwołoczyszach 
w Nowosielicy 


À : a mR ORS L sprzed OE r : 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizył 

=  śalecenia giełdowe | 
uskutecznia sie pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzysinej Lokacyi kapiteiów. 
| Wszekie kuo i gpłogowane papiery wartościowe wyolaca się Daz poltąbonia prowizyi | Kozłów. 
bezpłatne przegiądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed sirata z powodu wylosowania. 
| Oddzial depozytowy | 
Przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udzieia nu nie zaliczek, 
Nadto ze 


GA 


i 

Za opłatą 50 do 70 kor. roszsie, dspozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretoie przechowywać może swoje mienia lub ważne dokumenty. ky 

depozytów tym kierunku poczynił Bouk hipoteczny jak najdalej idące zarządzenie. Przepisy odnoszące się do te 
HW otrzymać można bezpłatnie w oddziale depotytowym. 


i pod 
z0 rodzaju 


A ; KA RAJ af Mada 4. dy Pw" 6: Że PTH SŁ 
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Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na meble, 


2 8 ra . 
M e portyer, dywanów, firanek, chodników, rozmaitych de- 
BY GA I" Lyg Eg  koracyj, oraz lepszych mebli stylowych do każdego 
z À P rodzaju pokoju. 
z R a c TAPETY. WŁASNA PRACOWNIA TAFPICERSKA i STOLARSYKA, 
mz PZ > "| RE | EEN 31 YA 
| NAPRAWA (AT M WA WE 09 UM CNA A 0 Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie , E ZIBI NIREO N ANEA È ONR OREA TW MBA, EREGAS T NG 1070 D A TETA E UEA KBĆ MANEAR TEE j, 
5 1a s pS RATRI IEE m 
Ae małego domku R p a Pg a Lo "3 Deá 
. x ć Z | s p „AŻ £: s EREM. a 
a k PN WATTE o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. E a Ai oaa i 
oG wyrazu petlrem 5 nalerzy, tłustyn : z - A A i miiy wyjedz=wa È spiezięt: 
a ) ; Mieszkanie musi być suche i zdrowe. ję joma u łącz 


etitem 4 halerzę. 3 ARE ; 
P ; Biiskość tramwai'u konieczna. Zgłosze- 


nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Hotel George'a we LWOWIE 


dla uszęda* 6, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 


lają pod korzystnemi warunkami również na długo- 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę- R : . ZAM . 
dności — Siawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu- zupełnie odnowiony 1 TOZSZerzony, jest 


czeni. Adresów Towarzystw udzielw bezpłatnie 
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 


do wydzierżawienia począwszy od 
1 kwietnia 1908. 


Bliższych szczegółów i warunków u- 


RER = e MA 


| 
| 


J | mae asmane nn i A CT A TT HO WT O 04 ZYC. 


M. GELBHAUS, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VII. Slubenstornesnase 7 (naprzeciw © k. urzędu patentow.). 


m e hinnan panan s 
RE RENIA E E Ei AST 
ENNEMIS Vis AEAEE NB AO ZA OT AA A A, a > a 


z m 


ZARA ZĘ GT ZE A 
AAS PANEK AE: 


w ogromnym wyborze po da- 


Polecamy wnych znacznie zniżonych ce- 


i nach: KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła- 


Ostatnig nowości 


Nadszedł 


422 
O 5 


świeży traasport NS: 4%. NA ; sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
nainowszyeh E a | włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, wkłady 


iornatez 


0 fi Ea sadowy , dziela Towarzystwo wzajemnych ubez- f x ar abe AW „AA — 
Boa. SE (4 JE A Ra RARE W . AFA IA : e p. e 8 , SJ 5 2 
Sa QA Saui z) į pieczeń Urzędników prywatnych Ge | * duży wyborze i namonsz ch | | koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 

w zrześlicznej górskiej okolicy za-! Lwowie jako właściciel. wzorach. Geny najniższe (z por- W |cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER 

$ e i | Az ZE co = łowej masy od 8 zł.) 7, |i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5. 
mieni miejsce służbowe. ETYCZNE zp > Pa Boa OR 

"CEE Aopernicki i Syn e S55 Eig 
Zgłoszenia: Weber, Delatyn. Maszyny AUpEPRIEKMI I SYN A | EPEE 

i i i ; rasą | anis a 
Herbaty i przybory gospodarskie optycy i mechanicy  $ | > W EL. ; 

a i Pezi E ORE i CT Eei- 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- W centrali uwów, pb. Haliegi i, L Sg z PRACE 
bata Congo K. 8'20, Souchong K. 4+—, Sou- ul, Pańsża 237 "p ad a z SB EF 
chong zbiór majowy 5. 6, Kaysow K. 8— za PLO LE TY BAG ZOB. NSE gos 

pół klgr. poleca kandel herhaty i kawy (dom własny) # B 6 i aj -a j i 3 > £ £ ER= Ę 

1. REDS ze dokąd przeniesione pat, wozy © 1 © metr. i 6 50] SZ 

Edmunda hiedia, Lwów, zostały główne sna | Giwarzncym za całość. „EBS ZLEĆ 

= p z s G K Me 554 

Jamal asje Ą RANSEL gazyny i biura hę | 5R włenaych wozów msblowych patentow. | ej z =! m qa 
— 1 ARDY = 

l I Walstaty [ANTYCZNE Składy do przechowywania mebli. | EB m 5 

w lezierzanach ad Czortków ispo | A : yp RENEE sps me Š 85 

wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- p A DA R p | JRLIUER GA e a E À E 

stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy | BNE, 7 o. M A s" = Z Dryg E 

w cenie 6 kor. 5U hal, a wyborny miód Wiadań, Behoftenripg 2%. Ś3E > Rz 

lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również -> EE r anae AS a rz yi dapi ant ŁADY JERAR UŻGGR Rå, 5 += = kj = = S 

miody pitne wyszczególnione na kilku wy- OE. "=" > JSP A a, sq 

stawach, a to stołowy kasztelański, królewski ów DARE Lwów, Kościuszki 18. » E 5 ie 5 S S 

i miody pitne owocowe. jak Borówczak, Ma- OGŁOSZENIE. Pa J Zas B= g 

liniak, Dereniak, Wiśniak, W:nogroniak,: | WIOSENNY JARMARK NA KONIE | Fikammm 40. > s È HM 2 m 


w Krakowie 
W dniu 9 marca 1908 rozpocznie się 


Ożyniak itd, — w 5-kilowych blaszankach, 

wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 

hal, do 6 kor. 80 hal. Cenniki pa żądanie ł W Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark na 
f konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 


ranko. , | i 5 ; 
franko FE Jarmark na konie szlachetne odbywać 
| 


+. bejme w krytej ujeżdzalni p. Ferdynaauw 
Targoskiego przy ulicy Rajskiej i na placu 
przed ujeżdzalnią, a konie znajdą pomieszeze- | 
nie w stajniach pryw, w domach zajezdnych | 
i hotelach. | 
Dnia 10 marca 1908 (wtorek) odbędzie | 

się główny jarmark na konie włościańskie na | 
I 

| 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
als w dobrym stanie. | 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- ` 
szeń. Pasaż Hansmana 9, Lwów. ! 


MATEO UZ CANIS DNO 1 


placu „Grobłe*. 

W czasie jarmarku urzędują zazwyczaj 

w powyższej ujezdżalni trzy komisye wojskowe 
dla zakupna remont z wolnej reki. 

Maugistest stot. król. m. Krakowa 

dnia 3 lutego 1908 r. 


Publiczna sprzedaż 
_ bez 
aukcyj i licytacyj 
tylko z wolnej ręki. 


DOROÓTEUM 


| 

| 

| )) l 
1905s | TeL 


do zbycia — z powodu zaszłych stosunków familij- 
nych — po bardzo niskich cenach obfitą ilość różnych 
` przedmiotów, % to: 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


YTTAZ 


z W. Ks. Krakowskiem 


WR PAŹ 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

wowskiej ABÓW Gzarnieckiezc Š 

L z kiej «, I ów, ul a neckież Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym- 

L. IŻ: no cenie 6 kor., na prAawincyę i skich, selskinowych kołnierzy i zarękawków futrza- 

z przesyłką pocztową (ża frachtemi) | 59% ME. 
; Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 

6 kor. 92 hal, dla c k. Urzędów 6 mo 


i jadalni. 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczka | Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro- 
nie wysyła się. 


ni myśliwskiej i siecznej. 
Kilka psów, wieprzów i kanarków. 
Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 


3 paz l VA 

aii n a a a e AE e a a narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych. 

am | Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega- 
o TA | = RB rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 

£ | laska ochronna: „Kotwicać | A | | wiszące i stołowych. | Ý 

l į | ra EN Kiika kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
f SE | imant n | į stołów, zwierciadeł 1 obrazów. 
M: m, REN, ANSI! (DIE). í | 4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka- 
a 25% 1 TH rety lander. 3 sanki i inne powozy. 
rėl R zastąpienie (A | aa pieców żelaznych, wanien, wózków i 
BY „AE ijj t kołysek dla dzieci. 
i Pal n F EX PSI le rU 5 RM Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolniczych, 
ił Jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle W maszyn do szycia i do pisania, biurek amerykań- 
¿$f uśmierzające nacieranie; do nabycia we skich. 


, Narty, dżekzy, halifaksy i łyżwy wszelkich sy- 
stemów, 2 fortepiany, pianino, violoncello, kilka skrzy- 
piec, fletów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har- 
monii. 

Kilka rogów i trofea myśliwskie. 
Przeróżne starożytności, mebelki, 
bronzy, sztychy, porcelany i kryształy. 
i Nasze „Doroteum“ kupuje, sprzedaje i zamie- 
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze. 


Osobom dobrze sytuowanym udzie- 
lamy kredytu wedle umowy. 


Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy tyl- 
ko za nadesłaniem znaczka poczt. na 20 hal. 


BA wszystkich aptekach po cenie 80 hal, K 1.40 fif 
f=} i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio- = 
nego Środka domowego należy przyjmować DĄ 
4 tyiko butelki oryginalne w pudełkach z naszą FI 
inyi ochronną marką „kotwicą, wtenczas 
ję jest pewność, że się otrzymało wyrób 
oryginalny. ł 
Ryteka Dr. Richtera pod zatym lwem” 
w Pradze, 
ulica Hlźbiety No. 5 nowy. = 
Wysyłka codzienna. i 
= a im] 


L ya] b 


miniarnry, 


===" 
20" m—. 4 


| 
| 
| 


l 


| 


SOE EE NCK U TIEMERCICZECZIKI 


30”. taniej 


od cen dzisiejszych sprzeda- 
jemy nasze dawniejsze ogromne 
zapasy towarów i polecamy 
własnego wyrobu kołdry po kor. 4, 6, 10, 12, 14, 16, atłasowe jedwabne po kor. 22, 28, 32 i wyżej. Mate- 
race czysto włosienne od kor. 25, z trawy morskiej od kor. 13 za 8 poduszki. Łóżka żelazne, mosiężne 
i dziecinne. Ogromny wybór materyj mehlawych, dywanów. chodników, portier, firanek koców, pledów ii. p. 
K:rm'sze mosiężne od 5 kor., krzesla gięte i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom- 


ra 


a 


bez podwyższenis cen. 
Własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościełowe polecają 


GCHUSTER i TOCZYSKAI 


Lwów, ulica Trzeciego Maja l. 5. 


F (W urządzenia mieszkań, sypualnie, jadalnie, salony sprzedajemy ną najdogodniejszych warunkach spłaty 


= 


18.000 metrów nsjierszych blichowanych mie wybrakowanych 


Mumburgskich resztek 
długości 4—18 metrów, na najlepszą bieliznę i pościel używanych 
są po 50 halerzy za I matre do nabycia 
wybierane resztki po 14—18 metrów długości po 55 hal. | 
Wysyłki próbne najmniej 5 klg. pakiety (okolo 45 metrów) za zaliczką 


tócien, Nachod W Czechach. 


| GOZZI AD PZW EEE 


ati 


3. STEEN, kania WO 


ai MEW I TA 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI 


Jedyne pismo literacko-matowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper 
i operetek. 

Zeszyty Styczniowy i Lutowy zawierają: Michałowski Al. Valse triste. Gałkow- 
ski K. Marche Miniature. Dobrzycki H. Polovez. Rihowski W. Nokturn. Berger R. 
„Zakazany owoc“, Wale paryski. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sinding Ohr. Me- 
lodia i Rihowski W. Drobnostka. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 85, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 

sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 

trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 

obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 

u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
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Agencya dia Galicyi we Lwowie 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


